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PRYSKAJĄ NIECZUŁE LODY 
I PRZESĄDY ŚWIATŁO ĆMIĄCE.. : 
Adam Mickiewicz. 


Warszawa, poniedziałek 15 listopada 1937 r. 


Zwyciestwo zasad narodowo-radykalnych 


Kupiectwo polskie domaga sie 
odrotzemia gospodarstwa narodowego 


zaciężył nad naszą rzeczywistoś-} zrozumienie zasad ruchu narodo- | dysławowi Studnickiemu. Proces 


W niedzielę, dnia 14 b. m, w 
rannych godzinach w dalszym cią- 


gu odbywały się obrady podkomi- i wielka bierność 


do zawodu kupieckiego w dawnej 
Polsce, oraz do niedawna jeszcze 
społeczeństwa 


syj, przy czym najliczniej, bo w | polskiego po odzyskaniu niepod- 


liczbie około 800 osób zebrali się ' 
uczestnicy kongresu na komisji u- 
narodowienia handlu, w sali Tow. 
Techników. 


ZADANIA ZRZESZEŃ 
KUPIECKICH 


Referat o zadaniach i struktu- | 
rze zrzeszeń kupieckich wygłosił | 
p. Andrzej Czarnecki, dyr. Nacz. 
Rady Zrzeszeń Kup. Pol. i S. K, P. 
Różnorodne i 
zrzeszeń kupieckich sprowadził 
referent do dwóch kardynalnych 
obowiązków, t. j.: 1) jak najsze- 
rzej ujętej obrony zawodu, zarów- | 


no przez czynne współdziałanie wj’ 


kształtowaniu się polityki handlo- 
wej w Polsce, jak i przez stwa- 
rzanie pomyślnych waruńków dla 
wzmocnienia pozycji gospodar- 
czej zorganizowanego kupiectwa, 
2) szeroko pojętej pomocy jed- 
nostce przez obronę jej interesów, 
udzielanie informacyj i rad w 


prawach zawoacwych oraz przez | 


jak najwszechstronniej rezlizowa- 
ną akcję instrukcyjną i dydak- 
tyczną. 


STRUETURA ZRZE- 

SZEŃ KUPIECKICH 

Możność sprawnego wykonywa- 
nia rozległych zadań, ciążących 
na zrzeszeniach kupieckich, zale- 
ży w dużej mierze od ich struktu- 
ry i środków, jakimi rozporządza- 
ją. W zagadnieniu tym wysuwa 
się na czoło problem wolności, 
czy też przymusu organizacyjne- 


= |zumienia, gdyż były 
| wane z postulatami obcego i wro- 
|giego nam 


, ległości spowodowały ogromne za- 


,żydzenie handlu, co przyniosło 
| kolosalne i wprost trudne do ob- 
liczenia szkody i straty dla na- 
szego gospodarstwa narodowego. 
Potrzeby handlu nie znajdowały 
do niedawna w społeczeństwie zro 
identyfiko= 


elementu żydowskie- 


szerokie zadania, 89 


w OBLICZU 
KATASTROFY 

Głos Polski Zachodniej, jako 
jedynej dzielnicy, w której w han- 
dlu osiągnęliśmy prawie stan 
idealny, przemijał bez należytego 
echa. Dopiero w obliczu kata- 
strofy gospodarczej, którą mogła 
w następstwie spowodować kata- 
strofę polityczną, odczuło całe 
społeczeństwo polskie, jak bardzo 


cią fakt, że Polska jest najwięk- | 


wo - radyka!'nego, i 


| ny .. Oo www orze mU ENY 


R>« XI 


Specjalna obsługa „ABC” 


z procesu Starzyński -- 


Dziś w wydziale III karnym | 


Sądu Okręgowego rozpoczyna się 
sensacyjny proces z oskarżenia 
komisarycznego prezydenta stoli- 
cy Starzyńskiego przeciwko Wia- 


dążenie do | wynikł na tle broszury p. Studnie 


szym skupieniem yżdów na świe- lepszego jutra wolnego. twórcze” | kiego p. t. „Mianowany, niepowo- 
cie, że prawie caie jej życie go-| go człowieka, podamy w następ- | łany administrator, p. Stefan Sta- 
nym numerze wraz z przebiegiem , rzyński'". 


spodarcze znajduje się w rękach 
żydowskich. 


REZOLUCJE 
Referent po omówieniu obo- 
wiązków kupca, organizacyj naro 


obrad drugiego zebrania plenarne 


Kompletowi sądzącemu prze- 


go, które rozpoczęło się o godz. | wodniczyć będzie wiceprezes Wy- 


19-ej w sali Rady Miejskiej. 


dowych, społeczeństwa i państwa | 


w akcji unarodowienia handlu, 
zgłosił rezolucję, która jednak ze 
względu na swoją bladość i poło- 
wieczność nie została przez zgro- 
madzonych przyjęta. Natomiast 
wśród niemilknących oklasków i 
żywiołowego entuzjazmu przyjęta 
została jednogłośnie rezolucja, 
zgłoszona przez Związek Polski. 
Jost to rezolucja, którą ogłosiliś- 
my w numerze niedzielnym. 
Szczegółowy przebieg dyskusji, 
która obfitowała w ogromnie cie- 
kawe uwagi i spostrzeżenia, a na 
cechowana była troską s byt i nie 
zależność gospodarczą Polski oraz 
mazzem 


Wielkie połowanie w Schorteide 


z udziałem 


min. Becka 


Pogioski prasy angielskiej 


LONDYN, 14.11. Uwaga kół po- 
litycznych Londynu skupia się œ 
becnie na wizycie lorda Halifaxa 
w Niemczech, który odbędzie sze- 
reg konferencji z kanclerzem Hi- 
tlerem w Berchtesgaden i z pre- 
mierem Goeringiem w Berlinie. 

W kołach politycznych Londy- 


go. Za wolnością jak i przymusem | nu pojawiła się wiadomość, że 


przemawia wiele argumentów. W 
obecnych bowiem warunkach ra- 
czej pożądany jest przymus orga- 
nizacyjny. Ponieważ sprawa ta 
jest nadal otwarta, więc Nacz. 
Rada, przyjmując w obecnej chwi 
li dotychczasową formę organiza- 
cji dobrowolnej, stoi na stanowi- 
sku, iż należy konsekwentnie zdo- 
bywać dla ogółu zrzeszonych ta- 
kie konkretne atuty i preferencje, 
które stałyby się magnesem dla 
jednostek dotychczas niezorgani- 
zowanych. Ta metoda jest już 
stopniowo realizowana i daje 
pod wzgledem zwiększenia kadr 
organizacyjnych poważne rezul- 
taty. 

Za zasadniczą tezę uporządko- 
wania struktury organizacyjnej, 
Nacz. Rada uważa zjednoczenie w 
niej wszystkich zrzeszeń kupie- 
ctwa polskiego. od kupca wiej- 
skiego i straganu do firm eks- 
portowo - importowych. 


UNARODOWIENIE 
HANDLU W POLSCE 


Oczekiwany przez wszystkich 


gen. Goeringa odwiedzi w tym 


Metody godne 


czasie szereg polityków europej- 
skich: minister Bpraw zagranicz- 
nych Polski p. Beck, premier 
węgierski Daranyi, premier jugo- 
słowiański Stojadinovicz. Dla tych 
wszystkich mężów stanu premier 
Goering ma urządzić wielkie po- 
lowanie reprezentacyjne w Pusz- 
czy Śchorieide, które zakończy 
rozmowy polityczne. 


napiętnowania 


Związek Polski wyjaśnia 


Z okazji Ogólnopolskiego Kon- 
gresu Kupiectwa Chrześcijańskie 
go, Związek Polski w Warszawie 
wydał specjalną jednodniówkę p. 
t. „Witamy“, która była koiporto- 
wana podczas plenarnego zebra- 
nia w Filharmonii. 

W tajemniczy jakiś sposób do 


i wielu egzemplarzy „Witamy“ wło 


żona została odezwa „Do młodych 


Polaków“, podpisana przez „Pro- 
pagandowy Komitet Ocalenia Na- 
rodowego". A 
Związek Polski wyjaśnia, że 
nie ma nic wspólnego z owym ko- 
mitetem, nie przyjmuje żadnej od 
powiedzialności za jego odezwę, 
która została dołączona bez wie- 
dzy i zgody Związku Polskiego. 


działu II-go p. Przybyłowski. P. 


Studnicki 


bronią adwokaci: 
Szumański, Woźniakowski z Kra- 
kowa i Zieliński. Jest rzeczą 
prawdopodobną, że w ostatniej 
chwili zgłoszą się również inni 
obrońcy. 

„ABC* na cały czas trwania 
procesu uruchomiło specjalną ob- 
sługę ł przynosić będzie codzien- 
nie szczegółowe sprawozdania z 
przebiegu rozprawy, 

Na str. 5-ej znajdą Czytelnicy 
obszerne informacje o procesie. 


Studnickiego 


Do lepszego jutra Polske prowadzi 


ruch naredowo-radykalny 
Odczyty ABC w Katowicach 


We wtorek, dnia 16 b. m. w Sali Zw, Poata na Piacu Welności w Katowicach redakcja ABC 


urządza odczyty: 


1) „PRZEZ RUCH NARODOWO-RADYKALNY DO LEPSZEGO JUTRA" 


wygłosi 


„Adw. „Jerzy KURCYUSZ 


'2) „RUCH NA RODOWO. RADYKALNY w WALCE Z KAPITALIZMEM” 


wygłosi. 


Red. Antoni GOERNE 


Wstep bezpłatny. 


Odparty napad komunistów 


na odczycie AB(C-w Pruszkowie 


Odczyt „ABC“ w Pruszkowie 
wzbudził duże 
tak, że w sali kina Słońce zgroma 
dziło się około 600 osób. 


Na początku odczytu red. An- 
toniego Goernego i Wiktora Mar- 
tini zorganizowana bojówka ko- 
munistyczna podstępem wtargne- 
ła na salę, przeszkadzając mów- 
cy prowokacyjnymi okrzykami i 
śpiewem  międzynarodówki. ` Ze- 
brani zareagowali śpiewem Hym- 


nu Narodowgo i 


zainteresowanie, | dych. 


Głos zabrał red. Antoni Goer- 
ne i nawiązując do napadu bo- 
jówki komunistycznej, wykazał, że 
żydzi finansują i organizują świa- 
tową rewolucję, tak jak sfinangso- 
wali i zorganizowali napad komu- 
nistów na odczyt ABC. W mię- 
dzyczasie publiczność usunęła ko- 
munistów z sali. 

Po referacie 


Początek o godzinie 19-ej 
Ruch narodowo radykalny zwalczy komunizm 


red. Goernego 


Lody ruszyłuw 


Już w przemówieniach po- 
witalnych Kongresu dało się 
wyczuć, że idea narodowo"ra- 
dykałna na Kongresie Kupiec- 
kim zwycięży. Charaktery- 


| styczne dla panujących nastro- 


Uczestników, a będący najkapita|- jów było zebranie najliczniej- 
niejszym zagadnieniem i właści-|szej komisji unarodowienia 
Wie głównym tematem i celem ; handlu w sali Techników. Sala 
kongresu, referat o unarodowie- | wysłuchała spokojnie rzeczo- 
niu handlu wygłosił p. pos. T.j wego przemówienia p. Wenda. 


Marchlewski. Gdy jednak następni mówcy, 
; a zapisani do głosu, w dyskusji 
ZAZYDZENEIE próbowali mówić o zagadnie- 
HANDLU niach fachowych, niezwiąza- 


Usprawnić handel może jedno- 
lita wola kupiectwa, naturalnie 
Poparta przez całe społeczeństwo 
i rząd, Bięrność i dziwna niechęć 


dlu, byli przyjmowani nieżycz- 
liwie. 
Dopiero po pierwszym prze- 


mówieniu, gdzie mówca stwier- 
dził, że trzeba mówić o handlu 
polskim i konieczności wyru- 
gowania żydów z życia gospo- 
darczego, na sali zerwała się 
burza oklasków. 

Kupiectwo polskie nie dało 
się również nastraszyć konku- 
rencją warstw włościańskich. 
Spontaniczne oklaski sali były 
nagrodą tych mówców, którzy 
z naciskiem stwierdzali, że w 
handlu polskim jest dość miej- 
sca dla wszystkich Polaków, a 
więc i dla włościan, byle wy- 


nych z unarodowieniem han-|rugować z Polski żydów. Sło- 


wami rozpaczy, lecz i nadziei 
było nacechowane przemówie- 
nie przedstawiciela Krakowa, 


który porównał to miasto z Je- 
rozolimą i roztoczył obraz 
przeszkód i trudności, jakie w 
tym mieście musi przełamać 
kupiec-Polak, aby się utrzy- 
mać na powierzchni. 

Kongres Kupiectwa nie dał 


no słowa: „Sprowadzono nas | czem 
na śmietankę kongresową, a | odprowadził 


Hymnu Mło-j Wiktor Martini wygłosił płomiene 


ne przemówienie, wykazując nie- 
bezpieczeństwo zorganizowanych 
sił wywrotowych dla odrodzonej 
Rzeczypospolitej Polskiej. P. Mar- 
tini nawiązał do zaburzeń na sa- 
li, naocznie wykazujących jak o- 
tumaniony robotnik za pieniądze 
kapitalisty zydowskiego próbuje 
rozbić pracę ruchu narodowo-ra- 
aykalnego, zmierzającego do roz- 
powszechnienia własności i stwo- 
rzenia lepszego jutra dla polskie- 
go Świata pracy. Wizja przyszło- 
ści gospodarczej, jaką roztoczy! 
przed słuchaczami mówca, wywo- 
łała burzę entuzjazmu wśród ze- 
branych. Odśpiewaniem Hymnu 
Młodych zakończono odczyt, po- 
rozentuzjazmowany tłum 
przedstawicieli na- 


my chcemy chleba dla Pola-| szego pisma na dworzec wśród 


ków i dobrobytu dla Polski!". 


niemilknących okrzyków na cześć 


Projekt deklaracji, opracowa* | ruchu narodowo-radykainego. 


ny przez Związek Polski w 


. a E A E, Y TT 
Warszawie, a ogłoszony w 


się wprowadzić na manowce, | dniu wczorajszym na łamach 
kupiectwo dało wyraz swej sta: | naszego pisma, został entuzja- 
nowczej woli spolszczenia ży- stycznie powitany przez zebra- 
cia gospodarczego, wykazało nych na Kongresie kupców 
zrozumienie istotnego interesu polskich. 
narodowego, dając wyraz go-| To też po skończonym ze- 
towości otwarcia swych szere- | braniu Komisji unarodowienia 
gów włościaninowi i robotni-, ktoś z obecnych rzucił słowa: 
kowi polskiemu. | „Lody ruszyły!*. 

Wśród tysiąca zebranych z; Tak, niewątpliwie: „lody ru- 
różnych stron Polski, dziwnie| szyły*, 
jednolicie i zgodnie powtarza- 


ATG. 


Trudności 


pzy utworzeniu rządu 
w Rumunii 


PARYŻ, 14. 11. Agencja Hava- 
sa donosi z Bukaresztu, że Miha- 
lache zrzekł się misji tworzenia 
rządu. 
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Dekoracja 
ks. dr, Kklonda 


W przeddzień święta narodowego 
p. wojewoda Jaroszewicz udekorował 
złotym Krzyżem Zasługi ks. dr. An- 
toniego londa oraz Honorowym 
Krzyżem Zasługi p. Józefa Mieczy- 
sława Miedzińskiego. 

Uroczystość ta odbyła się w Bazy- 
lice Serca Jezusowego na Pradze w 
obecności tysiąca osób. 

Jednocześnie p. wojewoda wręczył 
ks. dr. Hlondowi 500 zł. na akcję cha- 
rytatywną wśród parafian. 


Jak przed 40 laty 


tak również i dzisiaj wszyscy, którzy 
dbają o swoje zdrowie, żądają wyłącz- 
nie Aspiryny ze znakiem „Bayer” wv- 
próbowanej od 1897 roku... JAK DO- 


BRYM ŚRÓDKIEM MUSI WIĘC BYć| 


ASPIRINA. 


Polskich zakomunikować, że pracuje- 
my tu walnie dla wzmocnienia i u- 
gruntowania handu rodzimego i pom 
nożenia posiadania polskiego. 

Parę lat temu wstecz, była w mie- 
ście naszym jedynie społdzielnia pol- 
ska i sami żydzi. — Dziś możemy się 
poszczycić, że sklepów polskich jest 


36 (trzydzieści sześć), a po wsiach * 


okolicznych 20 (dwadzieścia). 

Straganów poskich nie było wcale, 
dziś jest stałych 15 (piętnaście), a w 
dni jarmarczne ilość straganów pol- 
skick dochodzi do 50-ciu z górą, 

Ponieważ wszystkich miejsc pod 
stragany wykupywanych jest w dni 
targowe 100 (sto), przete 50 proc. 
mamy już w polskich rękach. 

Kupiectwo polskie jest tu v nas w 
Kolnie zrzeszone w 70-ciu procentach 
w „Stowarzyszeniu Kupców Polskich 
w Warszawie, oddział w Kolnie". 


Z FRONTU PRACY .- 


Na dzień 21 bm. proklamowany zo 
stał w Łodzi powszechny strajk pra- 
cowników umysłowych. Domagają się 
oni 20 procent podwyżki i żądanie to 
zostało odrzucone przez pracodaw- 
ców. 

s? 

Roboty publiczne, wobec przyzna- 
nia dalszych kredytów przez Fundusz 
Pracy, przedłużone zostaną do poło- 
wy grudnia. 

+ * * 

W Staszowie zakończony został 
strajk robotników piekarskich, któ- 
rzy uzyskali zapewnienie podwyżki 
płac o 50 procent, gwarantowanej na 

. 6 miesięcy. 

e > X 
Ostateczna konferencja w sprawie 
likwidacji zatargu w przemyśle jed- 


| 


wabniczym w Łodzi, odbyła się w In- 
spektoracie Pracy, gdzie podpisano 
umowę gwarantującą robotnikom 
9 - procentową podwyżkę. 

$ * 


m 
Zjazd fotografów zawodowych od- 
będzie się w Warszawie w dn. 15 bm. 
celem omówienia projektu noweli do 
prawa przemysłowego. Uczestniczyć 
w nim będą rzemieślnicy chrześcijanie 
ze wszystkich nieomal dzielnic Polski, 
* 


a 

W sprawie egzaminów  czeladni- 
czych ustalono, iż w dniu 31 grudnia 
br. upływa estateczny termin składa- 
nia podań przez uczniów rzemieślni- 
czych. W podaniach kandydaci, jeśli 
nie ukończyli szkoły zawodowej, win- 
ni wskazać uzasadnione przyczyny 
niedokończenia natki. 


Pracownicy aptekarscy 
wypowiedz eli umowę zbiorową 


Pracownicy farmaceutyczni wy- 
mówili obowiązującą umowę z 
właścicicielami aptek na dzień 1 
stycznia 1938 r. Powodem wymó- 
wienia były dalsze żądania pra- 
cowników, które ujęto w następu- 
jących propozycjach: 1) zrówna- 
nie stawek płac za t. zw. pierw- 
szym i drugim stołem, 2) ogólna 
"podwyżka płac o 20 proc., 3) o- 
siąganie najwyższych płac, prze- 


Scaszki uaxszawsk e 


widzianych w umowie, po 6 la- 
tach, a nie jak dotychczas po 12, 
właczenie świąt do dyżurów. 


Warszawskie Tow. Farmaceu- 
tyczne odpawiedź w tej sprawie 
postanowiła dać w zależności od 
rezultatów rewizji taksy apteker- 
skiej, która jest obecnie przed- 
miotem badań Ministerstwa Opie- 
ki Społecznej. 


„NASI O KONGRESIE 


Kupiectwa Chrze 


Z racji odbywającego się Kongresu 
iiańskiego, 


Pan Lubliner i pan Chęciner 


zadką mieli minę 


Gdy zgodnie i w karmo nii 


Szli obok Fillkarntonii 


„Niech mi pan powie p. Lubline 

Czy oni idą może do kina“? 

„Uś — odrzekt mu na to Lubliner — 
Taki rok na pana — p. Chęciner 

ł coś mu w tym miejscu cicha rzekł. 


qź ył, mimo, że szybko biegł. 
NO. 


Chęciner nie zdą 


RUZNE 


żapki wojskowe, pofi- 

cyjne, urzędnicze, ©- 

raz sportowe, szoferzkie 

studenckie, uczniowskie, 

poleca: Cieszkowski, 12 

Nowy Świat 12. Uwaga! obok Agri- 
lu, tel. 9,26-98. 


MEBLE 
TIER "PA 
Firma cbrześci- 


MEBI. lańska „Lięż 
kowski” Kowy Świat 39 


Duży wybór powocześ- 
nych mebli gotówka — ratami. Sztuki 


najedvncze 
r gotowe i na żamówienia 
MEBLE własnego wyrobu poleca 
Chrzescijanska Wytwórnia Karylow» 
ski 1 Gorgas, ul Świętokrzyska 2 
stylowe 1 nowoczesne 


MEBLE Salony, Gabinety, Sy: 


pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku 
chni, przedpokojów ı sztuki pujecyń: 
cze. Dział mebli tapicerskuh poleca 
A. Lenczewski i Ska Mazowiecka 10 
MEBLE gotowe 1 na zamowienia 

wyrób własny. Gorgas i 


Karyłowski. Firma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzks R 


OGLOSZENIA DROBNE 


MEBLE firma chrześcijąń- 
ska _ „Ciężkowski* 

Plac Trzech Krzyży 12 po 
ieca duży wybór nowoczesnych me 
oli, Warunki dogodne. Sztuki poje- 
dyńcze. 


MIÓD 
"FEE, , 
MIOD 


100% gwarancji, ku- 


racviny. Różne ga 
a tunki. Przy 10 kg. rabat. 
ra. PSZCZELARZ - OGRODNIK 


Zlota 4, telefon 6.62-38. 
KUPNO, SPRZEDAZ 
e en RZ BE] 
biurowe:  arytmumetry 


[hales: duży wybór na 


szyn okazyjnych Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Maczunder, Marszał- 
kowska 83 teL 700-05. 


PRACE ZAOFIAROWANE 
"7 E UDAJ EPE] 
1" otrzymać prap? Zwrócić 6i; 00 

Administracji „ARU Warszawą 
AL Jerozolimskie 3a Ogłoszenia c pe 
szukiwaniy į zavfiarowantu pracy R 
mieszczamy z ustępstwem 6C proa 
W wypadkaeb uzasadnionych bezpła. 
tuja 


Ą aszynz pisania 
Torpedo, podróżne 


również miejscowe duchowieństwo z | tyna, który dotychczas prawie sam 


ks. Gąsowskim na czele przez założe- 
nie bezprocentowej kasy zapomcgo- 
wej. ` 

Również wielką rolę w zwycięskim 
pochodzie kupiectwa polskiego w Kol 


zasiadał w komisjach  rzeczoznaw- 
czych do spraw podatkowych. 

Teraz szybkim krokiem zdążamy 
do wyparcia reszty żydowskich intru- 
zow. 


Ukaranie 237 kupców żydowskich 


za strajk przeciw „ghettu” 


Starostwo powiatowe radomszczań 
skie ukarało w drodze adminisiracyj- 
nej 237 kupców żydowskich grzyw- 
nami od 50 do 290 zł. z zamianą na 
areszt, zaś 290 kupców otrzymało we 
zwania do sadu starościńskiego za 
wzięcie udziału w znanym strajku 
protestacyjnym żydów przeciw SA 


tu ławkowemu i za zamknięcie w tym 
dniu sklepów i warsztatów pracy. 

Jak zostaliśmy poinformowani o- 
raz jak donosi prasa żydowska w 
korespondencji z Radomska do War- 
szawy wyjechała specjalna delegacja 
kupców żydowskich dla podjęcia w 
tej sprawie interwencji u władz cen 
tralnych. 


„Polska Narodowa“ zdobywa 
nowe tereny 


Narodowo - radykalny tygodnik 
„Polska Narodowa“ rozwija się do- 
skonaie. Nie ią j jej wprawdzie 
represje prasowe i drugi już z rzędu 
numer został skonfiskowany — ale 
to nie może powstrzymać coraz dal- 
szego rozszerzania się pisma. Najlep- 
szym dowodem sukcesów narodowo- 


Aresztowanie mordercy 
8-miu osóh 


We wsi Marianka powiatu go- 
styńskiego, sresztowany został 
Feliks Karasiński, ohydny zbrod- 
niarz, który wymordował toporem 
całą rodzinę swego sąsiada Czer- 
wińskiego, złożoną z 8-miu osób. 
Jak wykazało Śledztwo, Karasiń- 
ski żywił urazę do Czerwińskiego 
za odmowę pożyczki. Ohydnego 
mordercę aresztowano w piątek 
rano i przewieziono do Warsza. 
wy. A 


radykalnego wydawnictwa jest to, że 
ostatnio „Poiska Narodowa“ zdobyła 
Kutno i Żychlin, otwierając kronikę 
kutnowską. 

Ostatni numer przynosi artyku! An- 
toniego Różyckiego, omawiający tra- 
gedię bezrobotnej młodzieży i wy- 
zysk kapitalizmu, artykuł J. D-ai o de 
mokracji i doskonały artykuł Bronista 
wa Muszyńskiego, który autor koń- 
czy: „Śląsk, Gdańsk i Prusy Wschod- 
nie, niegdyś polskie znów muszą być 
polskie!“. 

Numer dopełniają bogate kroniki 
miejcowe i pożyteczna rubryka „Pod 
Pręgierz". 


W RADOMSKU 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Wacława Szachrajdy 
"ul. Narutowicza 28 ` 


Aresztowanie młodych narodowców 
w Kleszczowie i ŁohińskKu 


Z polecenia władz sądowo-pro- 
kuratorskich aresztowano mlo- 
dych narodowców w Kleszczowie 
i Łęhińsku, powiatu  piotrkow- 
skiego. Według otrzymanych in- 
formacyj aresztowani zostali na- 
stępujący narodowcy: Stefan Po- 
łoński, Leon Opas. Bolesław Ba- 
rański, Ludwik Chęciński, Ol. Mi 


chałek, Banasiński, Bujacz i Ke- 
walski. 

Wszyscy odwiezieni zostali da 
dyspozycji władz sądowo - śled- 
czych w Piotrkowie, gdzie osa- 
dzono ich w więzieniu. Powody 
aresztowania ze względu na to- 
czące się Śledztwo trzymane są 
w ścisłej tajemnicy. 


Brawo Szkoła ostrowskal 
Motoryzacja w szkołach średnich 


(c) Państwowe Gimnazjum Męskie 
w Ostrowie Wlkp. pierwsze z wszyst- 
kich szkóż średnich w Poisce zakupi- 
ło w ub. roku motocyki (kategoria 
350 cm.) w ceiach szkoleniowych i 
rozpoczęłe naukę jazdy na motocr' 
kiu. MNauką kierowat doświadczony w 
tej dziedzinie profesor fizyki tegoż 
gimnazjum p. Staficzykiewicz, pośrrię 
cając po dwie godziny w tywe=* iu 
na wykłady teoretyczne. < 

Po rocznym przygotowaniu odbył 


się egzamin przed komisja tachniczną 
Automobilklubu Wielkopolskiego. Na 
dwudziestu stających do egzaminu, 
tylko jeden musiał zdawać z popraw- 
ką. 

Jak się dowiadujemy władze mini- 
sterialne przydzieliły Gimnazjum O- 
strowskiemu dla dalszego szkolenia 
młodzieży, samochód osobowy marki 
Austro - Daimler — 6  erlindrową 
limuzynę. 


Prawo Ubezoieczalni do składek 
przedawnia się po trzech latach 


Według art. 54 Ustawy z 19 
maja 1920 r. o obowiązku ubez- 
pieczenia na wypadek choroby, w 
wypadku, gdy pracodawca, mając 
wątpliwość co do obowiązku ubez 
pieczenia pracownika i działając 
w dobrej wierze, nje ubezpieczył 
pracownika na wypadek choro: 
by, prawo Ubezpieczalni do wy- 


mierzenia składek  przedawnia 
się w ciągu trzech lat. 

Według orzeczenia Sądu Naj- 
wyższego Izby Cywilnej z 26 listo 
pada b. r. L. C. 1. 473/86, sąd 
uchylił w konkretnym wypadku 
ząskarżony wyrok, nie uwzględ- 
niający zastosowania  3-letniego 
przedawnienia. à 


— 


a... Jednak istnieje chrześcijańskie POGOTOWIE ŻAROWKOWE w Warszawie 


KRÓLEWSKA 11 


w 


telefon 5.8696  Odsylamy əd JEDNEJ sztuki na miejsce zamówienia 


podwórzu na prawo bez żadnej domaty. (iwarantowane „OSRAMÓWK?” 


Kronika prowincjonalna 


GDYNIA 


BAWEŁNA 

Da Gdyni zawinął norweski statek 
motorowy „Taronia”, przywożąc ze 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej rekordowy ładunek bawel- 
ny w ilości 4.750 ton, czyli okoł: 20 
tysięcy bel. 

STACJA MORSKA 

Na molo roprezentacyjnym w Gdy- 
ni budowany jest nowoczesny gmach 
stącji morskiej, który m. in., wypo- 
sażony zostanie w laborztoria i ol- 
brzymie akwarium na ryby morza 
Bałtyckiego oraz mórz poludniowvch. 
Kierownictwo stacji morskiej, która 
podlega Urzędowi Rybackieme ^o- 
wierzone zostało p. Doksonowi w 
Gdyni. 


LWÓW 
PIERWSZY ŚNIEG 
W sobotę spadł we Lwowie pierw- 
szy śnieg. Opad szybko stajał, aria 
niając w błoto. 
POMOC ZIMOWA 
W poniedziałk 15 b. m. odbędzie 
się w sali Lwowskiej Rady Miejskiej 
wielkie zgromadzenie obywatelskie, ; 
na którym powołany zostanie nowy 
miejski komitet pomocy zimowej dla 
bezrobotnych. 


POMORZE 


TRAGICZNA ŚMIERĆ CHŁOPCA 

W ogrodzie rolnika Poćwiardaw- 
skiego 6-letni Franciszek Ziółkowski 
w towarzystwie kilku chłopców draź- 
nił barana. Zwierzę dopadło Ziólkow- 
skiego i pobodło chłopta na śmierć. 

PRZENIESIENIA 

W BYDGOSKIM STAROSTWIE 

Obecny wicestarosta bydgoski p. 
Józei Stanisław Robakowski atrzyniał 
nominację na starostę w Sępolnie ną 
Pomorzu. Stanowisko  wicestarosty 
bydgoskiego zajął dotychczasowy re- 
ferendarz Starostwa, p. Edmund No- 
wakowski. (a.). à 

ą ZASTEPCZA 
SŁUŻBA WOJSKOWA 

W Bydgoszczy powołanych zostało 
do zastępczej służby wojskowej oko- 
ło 700 osób. Pracowali oni przy bu- 


' dowie strzelnicy małokalibrowej dla 


Stowarzyszeń Młodzieży, przy regu- 
lacji ulicy Stepowej, urządzenia boi- 
ska obok gazowni, porządkowaniu 
Stadionu Miejskiego i zajęci byli rów= 


'nież w ogrodach miejskich, gdzie Bas 
; dzili drzewka, 


malowali ławki i pod- 
lewali kwiaty. (a` 


RADOMSKO 


DZIKA ZABAWA WIEJSKICH 
PAROBKÓW 

We wsi Jedino, gm. Radziechowi- 
ce, pow. radoniszczańskiego na za- 
bawę przybyło kliku nieproszonych 
gości, którzy wszczęli bójkę. W wy- 
niku krwawej bójki padł trupem je- 
den z tczestników zabawy niej. Jan 
Saternus, a Stefana Pakulskiege z 


rozpłataną głową w stanie bezna- | SLASK 


dziejnym przewieziono do szpitala 
św. Aleksandra w Radomsku, gdzie 
walczy ze śmiercią. Sprawców za- 
bójstwa aresztowano. 
ŻYWA POCHODNIA POD 
RADOMSKIEM 
We wsi Karolów (pow. radom- 
szczański) 8-letniej dziewczynce Jó- 
zefie Hubińskiej od ogniska w ie 
zapaliło się ubranie. Nieszczęśliwą 
dziewczynkę w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala św. Aleksan 
dra w Radomsku, gdzie zmarła. 


STANISŁAWÓW 


WŁAMANIE 

Czterech kasiarzy włamało się do 
męczarni spółdzielczej, & następnie 
do Kasy Stefczyka w Tużyłowie, po- 
wiatu kałuskiego, gdzie rozpruli rfa- 
kiem kasę ogniotrwałą. Łupem zło- 
dzie padło około 4000 zł. w bankne- 
tach 50 i 20 złotowych, oraz w bilo- 
nie. Precezyjne rozcięcie kasy meto- 
dą fartuszkową 1 brak odcisków pal- 
ców, wskazują na zawodowych prze- 
stępców. (js.). 

STRACILI PRACĘ 

W tartaku parowym firmy Pop- 
per w Dolinie, dzierżawionym przez 
Joachima Luftiga i Hersza Rattenba- 
cha, wstrzymana została praca zZ 
powodu konieczności remontu ma- 
szyn. Z tego powodu 10} robotni- 
ków utraciło na pewien czas pracę. 


WYBÓR BURMISTRZA 


W Otynii pow. tłumackiego doko- ; 


nano wyboru nowego burmistrza. 
Wybrany został mgr. Włodzimierz 
Polle, emeryt, starosta pow., którego 
wybór spotkał się z powszechnym 
uznaniem i wiarą, że doświadczenia 
jego i takt usunął dotychczasowe nie- 
domagania. (js.). 
PRZEMYT ZAPALNICZEK 

W Sądzie Okręgowym w Stanisla- 
wowie toczyła się rozprawa prze- 
ciw obywatelowi niemieckiemu, emi- 
grantowi żydowskiemu, Samuelowi 
lerkerowi i jego bandzie, oskarżo- 
nym o przertycanie z Niemiec zá- 
painiczek i innych towarów, które 


następnie sprzedawano w Stanisławo- 
wie i innych miejscowościach, W wy- 
niku rozprawy, poprzedzonej dlugo- 
trwałym śledztwem, został Terker 
skazany na grzywnę w kwocie 1250 
zi. z zamianą na 5 miesięcy więzie- 
nia, Mina Garber na 6 miesięcy wię- 
zienia, Josel Garber na grzywnę w 
wysokości 625 zł. z zamianą na 62 dni 
aresztu, a resztę uniewinniono.  (jS.). 


WILNO 


„ARDAL* PRĄCUJE 

Z powodu braku zamówież młała 
być unieruchomiona R b. m. fabryka 
wyrobów gumowych „Ardal“ w Li- 
dzie. Ponieważ jednak rozpoczęły się 
obecnie dni dżdżyste, fabryka. spodzie 
wając się wzmożenia zamówień, 
pracę kontynuuje. 


NAGRODA LITERACKA 


Kandydatami do nagrody  literac- 
kiej Związku Literatów w Wilnie, 
wynoszącej 500 zł, są według poglo- 
sek — młody historyk literatury Wła- 
dysiaw Archimowicz, oraz nocci: Buj 
nicki i Putrament. Decyzja o przy- 
znaniu nagrody zapaść ma w naj- 
bliższych dniach. 


WILKI GRASUJA 

Na terenie gminy  waropajewskiej 
pojawiły się wilki, wyrządzając oko- 
licznym mieszkańcom znaczne szko- 
dy, Zdarzyły się nienotowane dotąd 
wypadki porywania w bialy dzień z 
osiedli ludzkich owiec i drobiu. Za- 
niepokojona ludność zwróciła się do 
władz administracyjnych o pomoc. 


DAR DLA ARMII 

W niedzielę w Radzionkowie, w po 
wiecie targnogórakim odbyła się uro 
czystość przekazania  przedstawicie- 
lom armii 4 ciężkich karabinów ma- 
szynowych, ufundowanych ze skłądek 
|robotuików i urzędników zakładów 
| „Donnersmark* w Paruszowen. 


ŚNIEŻYCA 
Jak donoszą z Żywca, panująca od 
2 dni śnieżyca pokryła grubą warst- 
wą, dochodzącą miejscami do 20 em. 
miasto i najbliższe okolice. W Beski 


k: 27 GRUDNIA 2 


| Śnieg jest mokry i ciężki. 
Kronika poznańska 
| | 
KINA cenie I przekazanie wojsku samocho- 
APOLLO: „Czar cyganerii”. du sanitarnega, ufundowanego przez 
ORA RAE Osielec à NA WYSTAWĘ ŁOWIECKA 
WE POLIS: „Czar cyganerii".| W niedzielę rano wyjechałą + Po- 
UŚWIATOWE TCL: „Braterstwo |zpania wycieczka na mielieiygępić- 


dach, w okolicach Pilska i Rajczy wy 
sokaść śniegu dochodzi do 40 em. 
ODDZIAŁ p ABC: POZXA 
CORSO: „Blaty Tarzan”. spółkę drukarni i księgarni św. Woj- 
GLORIA: „Nie ufaj mężczyźnie”. | ciecha. 
krwi”, wą wystawę łowiecką w Berlinie, zło 
RENAISSANCE: „Tajemniczy żona z 174 myśliwych. 


strzał”. 

SŁOŃCE: „Dziewczęta z Nowo. ZJAZD ZW. ZACHODNIEGO 
lipek” W niedzielę obradował w Pozna- 
| ŚWIT:  Niezwyciężony „Sitting | niu walny ziazd okregu poznańskiego 
Bull“, Polskiego Związku Zachodniego. Na 


WILSONA: „Miłość w masce“. 


ZASTĘPCZA SŁUŻBA 
WOJSKOWA 
W Poznaniu rozpoczęła się zastęp- 
cza służba wojskowa w baonie sap*- 
rów, Weęzwani do tej służby nracuła 
w koszarach przez 5 dni, poczym 
miejsca ich zaimują nowi nawołani. 
DLA WOJSKA 
Na dziedzińcu księgarni św. Woj- 
ciecha w Poznaniu oabyło się poświę 


norządku obrad, poza dwoma refera- 
tami bvły sprawozdania oraz wybory 
członków zarządu i delegatów do 
aaczelnej organizacji. 
WYSTAWA 

W sobote w poludnie otwzrto w 
Poznaniu wystawę prac, nadesłanych 
na konkurs budowy nowsro gmachit 
Banku Gosrofarstwa Krajowego W 
Poznaniu. Wystawa obełmuiąca 
tojektów wraz z pracami nagrodzo* 
nymi, potrwa do wtor"u 16 b. m.. 


w z EE 


walczyć będzie ruch społeczno-oświatowy 
Doniosła konferenc a młodzieży T.C.L. i P.M.S. w Poznaniu 


PASOŻYTY 
ŻYDOWSKIE z Paląca od dłuższego czasu po- 
Przegiądając zestawienia i trzeba uzgodnienia pracy 


sprawozdania z akcji pomocy zi- 
mowej w roku ubiegłym wyciąg- 
nąć można wniosek, że do tej ak- 
cji żydzi ustosunkowali się wro- 1 RA A 
go, jakkolwiek z niej ludność ży- dj azia Ja” | + ają m: 
dowska korzystała. Boć np. na 21! anmu sviga narodowego by 
kuchnw-tilarszawie, były aż Ze konferencji porozumiewaw- 
cztery kuchnie rytualne, a więc| SZEJ w Poznaniu, na której 5 
wyłącznie dla żydów. Na 34.776 Prezentowane były koła Młodych 
bezrobotnych, korzystało z pomo. | Polskiej ery, SZkOEJ 4 
cy zimowej 6.734 żydów, czyli Warszawy oraz Towarzystwa Czy 
20 proc. telni Ludowej z Poznania i Kato- 


młodzieży polskich 


Natomiast udział żydow w ak-, wic. Konferencję zaszczycił swą | 


cji pomocy zimowej był odwrot. , becnością ks. dr. Karol Milik, | 
dyrektor T. C. L. P» zagajeniu następujące tezy: 


nie proporcjonalny do korzysta- 
nia. Oto co mówią liczby: dziel-; 
nica śródmieścia dała na pomoc; 
zimową 1.693 tys. zł., południowa, 
zamieszkała przez najbiedniejszą | 
ludność 527 tys. zł., północna zaś, 
a więc zamieszkała niemal wy» 
łącznie przez żydów, jeśli odtrą- 
cić składki ściągane od uposażeń, 
a więc częścicwo i z ludności pol- 
skiej, zebrała zaledwie 154 tys. 
zł. Przy czym osoby posiadające 
dobre informacje dowodzą, że! 
gdyby nie Żolibórz i Wola, które 


przez kolegę J. Sędka z Warsza- 
wy przystąpiono do szeregu re- 
feratów i obszernej dyskusji, 


IDEA 
PRACY OŚWIATOWEJ 
W obradach nad 


wą pracy oświatowej podkreślo- | 


no jednomyślnie, że polski ruch 
oświatowy musi wychować nowe- 


| go człowieka, na którym oprze 


się nowy ład 
ralny. Wobec 


społeczny i kultu- 
upadku 


organizacyj nych Środowisk, 
oświatowych, stojący:b na vrun. mas 
cie chrześcijańskim i narodowym oraz formy współpracy poszcze- 


liberal- | 


W dalszym ciągu obrad oma- 


kół wiano warunki pracy poszczegól- 


podejście do 
robotniczych i  wiejskien 
gólnych  organizacyj oświato- 
wych. Postanowiono zwołać za 
parę miesięcy do Warszawy ogól- 


nopoiski zjazd młodych organi- 


zacyj oświatowych. 


TEZY RUCHU 
SPOŁECZNO- 
OŚWIATOWEGSO 


W wyniku obrad uchwalono 


| Zebranie w dniu 11 listopada 1937 
r. przedstawicieli młodzieży zorgani- 
zowanej w Polskiej Macierzy Szkol- 
nej i T.C L. w przekonaniu, że w 
przebudowie dusz, a przez nią ustro- 
'ju gospodarczego i społecznego, — 
praca społeczno - oświatowa decy- 


stroną ideo- dującą odgrywa rolę. postanawiają: 


1. Stworzyć jednolity ogólno-po!- 
ski ruch społeczno - oświatowy, choć 
dziś jeszcze pod różnymi nazwami, 
jednak faktycznie w celach i meto- 
dach całkowicie uzgodniony na za- 
sadach ideologii chrześcijańskiej i na 
; rodowej. i 
2. Walczyć w tym ruchu a nowe- 


są zamieszkałe przez ludność pol-| nych doktryn wychowawczych ijgo cziowieka, jednolitego potrójną 
pojawienia się obcych i wrogich | harmonia: z Bogiem, Narodem i Pan- 


ską, a wchodzą do dzielnicy pół- 
nocnej, wysokość zebranych skła- 
dek spadłaby do połowy. 
Korzystać — owszem, dać — 
nie. Oto nastawienie pasożytują- 
cych na naszym organiźmie pań- 
stwowym żydów. (a.s.). 


polskiej kulturze wzorów totali- | 


stycznych Niemiec i Rosji, pod- 


stwem, harmonią wewnętrzną Sił du- 
lchowych i fizycznych, zdolnego nie 
tylko do ofiary krwi i życia w cza. 


kreślono konieczność wychowa: |sie wojny, ale twórczego. miiującego 
nia prawdziwie polskiego, oparte . pracę, stawiającego obowiązki ponad 


go na jedynym najwyższym au- | 


torytecie Chrystusa. 


uprawnienia, uczciwego w życiu in. 
dywiduainym i zbiorowym. 


3. Zapewnić Narodowi Polskiemu 


Pod sztandarem 


Konfederacji Polskie] 


wm 


do wspólnego celu 


Z cennych listów otrzyma- 
nych w sprawie „Konfederacji 
Polskiej“ drukujemy następujący 
list z Krakowa. 

Szanowna Redakcjot 


cić nadzieję czy ruch narodowy zdoła 
zwyciężyć wszystkie trudności, czy 
też wzajemne Spory grup narodo- 
wych uniemożliwią wyjście z sytuacji. 

W Krakowie wyraźnie bserwowa- 
łem, że „fołksfront” konsoliduje się 


Przyznam się. że zacząłem już tra w szybkim tempie, że jakieś tajemne 


„Najgorsze sq rude małpy”... 


Na konferencji w OZN płk. Miedziński 


iii ion a 


-àv ww on mady: dm 


+ 


w swym przemówieniu 


przytoczył „Księgę dżungli”. 


Pomin .ęete gru 
otrzymają 


W Główirym Inspektoracie Pracy 
odbyła się zapowiadana  konierencja 
z udziałem inspektora Kioita w 
sprawie przeprowadzenia rewizji orze 
czenia komisji arbitrażowej, doty: 
czącego zarobków w górnictwie. 

W wyniku obrad ustalono, że ko- 
misja arbitrażowa popełniła błąd w 
wyliczeniach i wskutek tego szereg 
kategorii robotników został w pod- 
wyżca pominięty, Wobec tego zade- 
cydowano, iż w naibliższym tygodniu 

zie się dodatkowe w tej spra- 
wie posiedzenie komisji arbitrażowej, 
którego zadaniem będzie naprawienie 


Ambasadą sow ecką 
kieruje p. Winogradow 


Pogłoski o przesunięciach na 
sowieckich placówkach dyploma- 
tycznych i konsularnych w Polsce 
znajdują potwierdzenie. Odwoła- 
nie dotychczasowego ambasadora 
Sowietów w Warszawie, Dawtia- 
na, zostało już przesądzone. Na ra 
zie dla czasowego kierownictwa 
ambasadą wyznaczono -chargé 
d'affaires Winogradowa. 


py robotnicze 
pod wyżkę 


błędu i pominięte kategorie robotni- 
ków otrzymają naieżną im podwyżkę 
płac. 


| 


siły uzgadniają posunięcia wszyst- 
kich grup „frontu demokratycznego" 
— a tymczasem ze strony narodow- 
ców nie było na to żadnej odpowie- 
dzi. 

Wszystkie drobne nawet spory 
wśród narodowców były wyolbrzymia 
ne przez fołksfront, tak, że robiły 
wrażenie — jakby wśród grup naro“ 
dowych panowała wzajemna  niena- 


'Fwisćrudzie małeł wiary. przestali 


już wierzyć w lepsze jutro i tych nie 
można było przekonać żadnym argu- 
mentem. 

Aż oto grupa ludzi tak bardzo za- 
służonych dla ruchu narodowego wy- 
stąpiła z doniosłą i piękną inicjatywą 
Konfederacji Polskiej, wyciągnęła rę- 
kę do wszystkich uczciwych Pola- 
ków, wytraciła wrogom z ręki argu- 
ment o rozbiciu w obozie narodowym. 

Dziś może jeszcze jest pewna nie- 
ufność, może trudno pierwsze lody 
przełamać, ale czysta w intencjach i 
piękna inicjatywa konfederacji Zdo 
bywa coraz więcej gorących zwolen- 
ników. Dla nas słuchających odgło- 
eów pracy warszawskiej ogłoszenie 
Konfederacji Polskiej było naprawdę 
wielkim wydarzeniem, było wskaza: 
niem, że nie wolno nam wątpić w 
zwycięstwo obozu narodowego, że 
idąc po wytyczonej przez Konfede- 
rację drodze -— dojdziemy wszyscy 
do wspólnego dla wszystkich Polaków 
celu do Wielkiej Polski. 


Henryk Świerzych. 
Kraków. 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


0 wychowanie nowego człowieka |KOLC 


wyłączny wpływ na środki oświato« 
we, a przede wszystkim na ksiązkę, 
żywe słowo, film i teatr i t. p. przez 
wzmożenie w naszym ruchu pracy 
bibliotekarskiej,j wykładowej,  Świen- 
licowej aż do zupsinego opanowania 
wytwórczości uóbr kulturalnych. 

4. Przez zespolenie wysiłków spo- 
łeczno - oświatowych w jednym kar- 
pym ruchu ziikwidować na terenie kul 
tury narodowej wszystkie wpływy 
obcych agentur, wrogich idei chrze- 
ścijańsko - narodowej, która winna 
przyświecać na wszystkich szczeb- 
lach życia narodowego. 


Cesarzowa Iranu 
przejechała 
priez Warszawę 


W sobotę późnym wieczorem 
| przejechała przez Warszawę cesa 
"rzowa Iranu Melekeh Pahlavi. 

Po krótkim postoju na dworcu 

warszawskim cesarzowa perska 
wraz ze swą świtą odjechała do 
Berlina. Cesarzowej towarzyBzy jej 
córka ks. Chach Doht Moluk z mę 
żem. Odbywają oni podróż poślub 
ną. 


E BEZ 


RÓŻ 


DRAENEI, {i 
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DZIWY PRASOWE 
Przeglądając pisma ktoś 
niewiajemniczony przysiągtby. 
'że następujące gazety są ofi- 
; ; s : sj 
jące z przekonania o aktualnej roli CJalnymi wia i Wa 
Narodu Polskiego w tworzeniu no- CYCR instylucyj. Polska Za- 
wej, zasadami katolickimi przeniknię- chodnia —- Głównej Komendy 
tej RE | |. Tada 'Harcerstwa; wciąż tam wid- 
7. Podiąć przygotowanie kobiety míos : + 
polskiej do obowiązku  strażniczki 1 +J;, Eon ża pas śm 
kultury narodowej na odciakach od»; UIEL ości) wojewody Grażyń- 
powiadających jej psychice. skiego t teksi jego ostatniej 
Zebrani wyrażają przekonanie, że mowy (12 szpalt) na zbiórce 
ten ruch ne - pó zb) spot- | jakiegoś zastępu. 
i oralnym osobistym i ma. ; Ś a 
taj ia k Nasz Przegiąd — Wydziału 
ników zatroskanych o przyszłość kul- | Teologicznego Katolickiego U- 


5. Ogarnąć tym ruchem wszystkie 
warstwy, a w szczególności robotni- 
czą i włościańską, 

6. Budzić w  Polkach i Polakach 
poczucie dumy narodowej wypiywa- 


terialnym poparciem wszystkich czyn í 


turalnrą Polskiego Narodu, | 

Juliusz Sçdək (Akadzm. Koło Mlo- 
dych PMS w Warszawie), Go'a- 
chowski Stefan (Akadem. Koło Miłod. 
T. C. L. w Katowicach), Janusz Gra- 
biński (Akadem. Koło T, C. L. w Po- 
znaniu). 

Po konferencji uczestnicy i go- 
ście z Warszawy, po zapoznaniu j 
się z szeregiem interesujących. 
szczegółów tej organizacji (pro- 
paganda czyteinictwa, film oświa 
towy i t. p.), spędzili resztę cza- 
su na zebraniu T. C. L.. nawiązu- 
jąc trwale więzy przyjaźni z ko- 
legami z Poznania i Katowic). 


Kasy im. Bruna zamknięte 


Aby nie naraz é się żydom 
ziikwicowano potrzejią uczein.ę 


Solenne przyrzeczenie pp. sen. 
Everta, Gebethnera i dyr. Wójto- 
wicza o wprowadzeniu ghetta 
|iawkowego na kursach handlo- 
wych im. Bruna okazały się — de 
*likatnie mówiąc — zwykłym bluf- 
| fem, który miał na celu skłonie- 
rie młodzieży polskiej do zanie- 
chania blokady. 


Rodzice uczniów Polaków otrzy 
| mali następujące zawiadomienia 
od dyrekcji kursów im. Bruna: 


Warszawa, dn, 10 listopada 1937 r. 
Nr. BC — 37 


Wielmożny Pan... 


„zawiadamiam, WPana, że na mocy 

dezi władz óświatowych “(pismo 
“Kuratorium O. S. W. Nr. 36064-37 z 
dn. 10.11.37) uczelnia. zostaje , zam- 
knięta. 

Uprzejmie proszę WPana o zgło- 
szenie się wraz z synem do kancelarii 
Szkoły w dn, 16.11.37 r. (wtorek) o 
godz. 12-ej, celem odebrania doku- 
mentów. 
| Jednocześnie proszę p zwrot legity- 
macji szkolnej, 

Z poważaniem 


(—) DYREKTOR 
Wójtowicz. 


W ten sposób żydofilska dyrek 
cja szkoły zdecydowała się ra- 
czej na zamknięcie uczelni, niż 
na wprowadzenie podziału iawek, 
zgodnie z żądaniami młodzieży 
polskiej. 


Jest rzeczą bardzo charaktery- 
styczną, że listów o zamknięciu 
szkoły nie otrzymali rodzice ucz- 
niów żydów. Czyżby uczelnię za- 
mknięto jedynie dla Polaków? 


uniwersytetu Lubelskiego; nieu- 
stanne rozważania wskazań oj- 
ców kościoła,  roztrząsania 
pism św. Augustyna, Ambro- 
żego, Pawła... 

Krakowski Kurier Wieczor- 
ny — Stowarzyszenia mamek; 
same reporłaże z kliniki dzie- 
cięcej prof. Michałowicza, re- 
ferowanie ostatnich wynalaz- 
ków prof. Michatowicza w 


„dziedzinie: co dawać niemo- 


więtom na przeczyszczenie. 

Wiadomości Literackie — 
Gminy Żydowskiej. I tu by się 
nie pomylił. 


NIEZBITY DOWÓD 

Żydzisko pseudo Anatol i 
pseudo Stern okropnie zwymy- 
ślało recenzentów kinowych. 
Nie znają się na niczym, nic nie 


| rozumieją, o niczym nie mają 


pojęcia. 

Dowód? A no, że nie padli 
plackiem z zachwyiu przed 
scenariuszami filmów „Pan 
Twardowski“ i „Młody Las". 
Przecie te scenariusze spitra- 
sił — On! pseudo Anatol pseu- 
do Słern! 

Nie podobało im się — jasne 
więc, że są wyzuci z wszelkie- 
go dobrego gustu. (kol.). 


Ki.b Demokra yczny i Lewica Patr. 
utworzą wszólny klub w se mie 


„Krakowski Kurier Wieczorny” 
przynogj wiadomość swego kores- 
pondenta z Warszawy, że pertrak 
tacje między posłami i senatora- 
mi, którzy zgłosili akces do Klu- 
bu Demokratycznego a parlamen- 
tarzystami, którzy uprzednio przy 
stąpili do Związku lewicy patrio- 
tycznej, dobiegają końca i w naj- 
bliższym czasie dojdzie do połą- 
czenia tych dwóch ugrupowań. 


Dziennik dodaje przy tym, że 


gdyby”na terenie Sejmu i Senatu 
utworzono kiub . parlamentarny 
OZN, tw wówczzs przeciwstawiły- 
by mu się złączone grupy Klubu 
Demokratycznego i Lewicy patrio 
tycznej, rozporządzając liczbą 
przeszło 100 posłów i senatorów. 
Na marginesie tej wiadomości 
warto zanotować ciekawą infor- 
mację, że wicemarszałek Kwa- 
śniewski zgłosił akces do Klubu 
Demokratycznego. 


Przyszłych „budowniczych socjalizmu” 
chciał wychować Z. N. P. 


Wielokrotnie już mówiliśmy o 
działalności komunizującej Z. N. 
P. — rzućmy tu tylko parę przy- 
kładów, jak działacze związkowi 


Hitler i Goering 
przybędą do Gdańska 


PARYZ, 14. 11. 
omawiając stosunki polsko - nie- 
mieckie na odcinku wolnego mia- 
sta Gdańska, pisze, że według 
niepotwierdzonych 


mają do Gdańska kanclerz Rze- 


„Le Temps"*szy Hitler i premier pruski 


| Goering. 
i S/iadomość o tej wizycie opa- 
truje ze swej strony „Le Temps” 


| ki. 


Od 500 do 2000 zi. 


płacono ze przemyt żydów do Francji 
Sensacyjne kulisy niebywałej afery 


BRUKSELA, 14. 71. Policja belgij- 
ska prowadzi 


Władze śledcze belgijskie zbierają 


jak wiadomo, wybitna rolę odegrał 


obecnie na zlecenie | obecnie dowody przeciwko pewnej były konsul polski w Antwerpii. Do- 


władz polskich dodatkowe dochodze- ; polskiej agencji, Która podobno zaj. browolski. Dobrowolski osadzony w 


nie w 


my obszernie na łamach „ABC“. 
| a. R iocononccĆ 


ABC ŻĄDAĆ 
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze 
daży 


żydów i obecnie wypiera się 
wszelkiego udziału w tym przedsię- 
wzięciu. 

Główni macherzy tej niebywałej 
afery uciekli już podobne z Belgii. 
Dochodzenia wykazały, że jeden z or 
ganizatorów szmuglu, Goldberg, któ- 
ry jeździł na granicę belgijsko - nie- 
miecką w charakterze przedsiawicie- 
la biura podróży, wmieszany już był 
w słynną aferę międzynarodową fat- 


sprawie przemytu żydów z | mowała się stroną techniczną szmug- więzieniu popełnił samobójstwo. 
Polski do Francji, o czym donosiliś- | lu 


| Jak się okazuje, banda fałszerzy 
paszportów polskich w Antwerpii 


|przerzuciła się do pracy w dziedzinie! nych organów arabskich w Egip- j domów jako 


przemycania żydów z Polski. 


lotysięcznych sum, Za przemyt do 
Francji płacono zależnie od zamożno- 
ści klienta od 500 do 2000 zł. Ponie- 
waż przejazd z Polski do Paryża nie 
kosztuje nawet stu złotych, przemyt- 
nicy zarabiali na każdym transporcie 


szerzy polskich paszportów, w której| po kilkadziesiąt tysięcy złotych. 


gen. ' 


wyobrażali sobie teatr 
Czerpiemy z wydawnictwa Związ 
, ku Nauczycielstwa Polskiego „Te- 
|atr w szkole". 

Np. E. Wellerżanka podkreśla: 
„Z jednej strony teatr winien 
mieć na celn wychowanie wyłącznie 
artystyczne 7 drugiej zaś wychowy- 
wać przyszłych budowniczych socja- 
lizmu*(1 (E. Wellerżanka). Felieto- 
nistce zaimponował najwidoczniej 
fakt, że w Sowietach ogłoszone teatr 
jako jedną z form udziału dzieci w 
socjalistycznym budownictwie (') 
(1935 styczeń). i 

Z. Jabłonkówna akcentuje służbę 
teatru w „ruchu pionierskim“ między 
. narodowego kierunku klasowego(!) 


l o 
dotychczas komentarzem, iż mogłaby ona ob- (1935 styczeń), Opowiada istne cuda 
wiadomości niebawem udać się fitować w niezwykłe niespodzian-, 


Min. Selter 
gościem Polski 


Dziś przybywa do Polski estoń- 
ski minister gospodarstwa, Karol 
Selter. 

Estoński mąż stanu piastuje te- 
kę gospodarstwa bez przerwy od 
21 października 1933 roku. To wy-| 
bitne stanowisko p. Selter objął 
w wieku zaledwie 35 lat. 


Powstanie 
w Palestynie? 


KAIR, 14. 11. Jeden z naczel- 


szkolny. ' 


o „Bolszewickim, czerwonym nowym 
radosnym świecie“, a potym bezcere* 
monialnie wzdycha: „A gdyby tak u 
nas...*'(!') (1935 maj). 

A z okazji przedstawienia dzie- 
ci żydowskich „Teatr w szkole” 
stwierdza: 

„Całkowity brak sztuczności i szty- 
wności przypominał wciąż, niestety, 
przez kontrast nasze polskie akade- 
mie dziecięce, tak nudne(!) nie natu- 
ralne (!) męczące (!)... Dziecko pol- 
skie, które na scenie... czuje i rozu- 
mie to, co mówi — jest dotad wyjąt- 
kowym zjawiskiem(!)... Tu(!) nato- 
miast wystąpiio ono masowo u grupy 
kiikudziesięciorga dzieci żydowskich 
(1936—7, grudzień i styczeń). 

Nic też dziwnego, że najbogatszy 
i najobszerniejszy numer „Teatru w 
Szkole“ poświęcono teatrowi żydow- 
skiemu, żydowskiego gimnazjum i że 
napisali go żydzi. (1937 — luty). (H. 
Silbercwejgowa, Natalia Landaugo- 
wa, H. Odrzywolski). 

W ten sposób Z. N. P. starało 
się, aby przez wychowawców zasz 
czepić w duszę dziecka polskiego 


' uwielbienie dla żydostwa i komu- 


nizmu. 


4ł domów arahsk'ch 


zbu z3no w Palzstyn e 
JEROZOLIMA, 14. 11. Wedlug 
danych arabskich władzę zburzy- 
ły już w rozmaitych wsiach 47 
represję za napady 


cie „Al Mokattam“ donosi, że sil- |na sąsiednie miejscowości. Grzy- 
Zarobki przemytników sięgały wie- | ny oddział arabski wyposażony w | wny pieniężne wyniosły ogółem o- 


karabiny maszynowe i 
przeciwlotnicze wtargnął na tery- | 
torium Palestyny celem wywoła- 
nia powstania przeciwko władzom 
mandatowym. Ruch powstańczy 
wzmaga się z dnią na dzień wsku 
tek napływu Beduinów. | 


działka ' koło 70 tys. funtów. 


Większość 
arabskich zakładów  przemysło- 
wych i handlowych jest nieczyn- 
na, gdyż właściciele i znaczna 
część personelu bądź są areszto- 
wani, bądź też musieli emigro- 
wać. 
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Profesor Witwicki | Marcia Podemski 
Kochany, stary Poznań 


szuka wydawcy? 


W kołach uniwersyteckich 
krążą wieści o niepowodze- 
niach wydawniczych profesora 
psychologii na uniwersyłecie 
Józefa Pitsudskiego—dr. Wła- 
dysława Witwickiego. 

Profesor Witwicki, o którym 
pisaliśmy już na tym miejscu 
z okazji jego wywiadu w „A- 
sie“ o — miłości, zabiega po- 
dobno o wydanie książki, po- 
święconej psychologii życia re- 
ligijnego u ludzi inteligent- 
nych. Praca ta ma być — jak 


Poznań, w listopadzie. 


Warszawa zmienia nam się w 
oczach. Z dnia na dzień przyby- 
wają nowe budynki, stare zmie- 
niają swe oblicze. Różnice te, 
Szybkie zmiany uderzają każde- 
go, nawet stałego mieszkanca 
stolicy, który nie opuszcza mia- 
sta na dłużej, niż 2—3 dni. 


Inaczej w Poznaniu. Ostatni 


mówią — „koroną twórczo- raz byłem tu przed przeszło 5 la- 


ści“ wybitnego psychologa. 
Sądząc 


p 


niektórych wypo- | jadąc do 


ty, w sierpniu 1932 r. Obecnie, 
Paryża, zatrzymałem 


wiedzi zawartych w dwutomo- się na kilka dni w tym mieście, 


wym dziele prof. Witwickiego 
p. L. „Psychologia“, książka by- 
taby nader... ciekawą. Nieste- 
ty jednak — jak słychać — u- 
czonemu trudno znaleźć wy- 
dawcę tej książki, bynajmniej 
nie ze względów  finanso- 
wych.. 

Nie wiadomo czy i kiedy u- 
każe się to dzieło. W każdym 
razie działalnością profesora 
Wiiwickiego warto by zająć 
się bliżej. (X) 

m R ONA | | EBRO 


Zegarek k eszonkIwy 


w siarsżytno ci 


W rzymskiej osadzie Herapol, nie- 
daleka ‘Forbach, wykopano rozmaite 
przedmioty z dawnych czasów rzym- 
skich, Najciekawszym z nich jest ma- 
ły zegarek słoneczny, którym posłu- 
giwano się w podróży. 

Zegary bowiem słoneczne starożyt- 
nych Rzymian wogóle są bardzo rzad- 
kie — szczególnie zaś zegary małej 
konstrukcji do przenoszenia. W Niem- 
czech naprzyklad znajdują się tylko 
cztery słoneczne zegary z tej epok! — 
a w ich iiczbie dwa małe włącznie ze 
świeżo odnaiezianym. Jeden zrobiony 
jest z kości słoniowej, a drugi z bron- 


, Zie 


A 


(DE 


Wiwskcsie koliywoeoa 


zawsze drogim memu sercu. 


Dworzec, jak dworzec. Stary, 
ogromny gmach stoi jak dawniej. 
Ale i ulice również nic się nie 
zmieniły. Szare domy od dawna 
nie odnawiane, zakurzone i zapy- 
lone, pokryte warstwą sadzy i 
drobinkami węgla z parowozów, 
przejeżdżających przez miasto 
nawskroś, Wspaniały, godny, za- 
bytkowy ratusz wystrzelia swymi 
wieżycami wysoko w niebo, gło- 
sząc chwałę przeszłości. Pod jego 
murami skupiło się przyziemne 
życie powszednie. Stragany prze- 
kupek, stosy warzyw, tu i ówdzie 
sprytny  przekupień,  starający 
się wcisnąć przechodniom jakiś 


„najnowszy wynalazek“ do wią- 

zania krawata albo wywabiania 

plam — oto tło ratusza. , 
POWOLI... 


Ruch na ulicach -bardzo mały 
Statecznie wloką się zielono-bia- 
łe tramwaje, wytrwale dzwoniąc 
na rzadkich i apatycznych prze- 
chodniów. Czasem przemknie zde 
zelowana taksówka, oznajmiająca 
swój przejazd brzękiem metalo- 
wych części i szyb. 


Jeszcze w samym centrum, na 
Placu Wolności, na św, Marcinie, 
na 27 Grudnia, w Alei Marcin- 
kowskiego życie pulsuje w nieco 
żywszym tempie. Tu mieszczą się 
najwspanialsze sklepy z gustow- 
nie urządzonymi wystawami, re- 
dakcje największych dzienników 
i czasopism wielkopolskich, kina, 
teatry... Wyrósł nawet na tej cen- 
tralnej przestrzeni nowoczesny 
gmach PKO (na który z dumą 
wskazuje każdy poznańczyk), po- 
wstaje nowy budynek dla BGK, 
zdala widoczny jest jaskrawo i 
niezbyt pięknie odnowiony pałac 
Działyńskich, ośrodek życia kul- 
turalnego Poznania (tu odbywa- 
ją się sławne już na całą Poiskę 
odczyty czwartkowe). 


Wędruję sobie któregoś przed- 
południa po ulicach stolicy Wiel- 
kopolski, ot tak, błądzę bez planu 
(.„flanuję* — mówiąc z francu- 
ska) i obserwuję to powolne, 
prowincjonalne życie miasta. Co 
i raz to zerkam na wystawy (na 
ogół ładnie urządzone) i x zain- 
teresowaniem odczytuję  „Wwy- 
wieszki“. 


SZYLDY I REKLAMY 


I tu wszystko po staremu. W 
dalszym ciągu odbywa się „prę- 
żenie firan“. Krawiec ogłasza, że 
u niego wykonanie jest „miaro- 


Kom letv w „8.15” 


Teatr „8.15“ daje co wieczór przy 
wyprzedanej. widowni „Cnotliwą Zu- 
zannę” świetnie wyreżyserowaną 
przez W.  Zdzitowieckiego, graną 
koncertowo przez cały zespół. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


’| stem na 


amaan 
a 


NA 3v3 


JIZ teatcu o teatcze 


we“ (t. j. na miarę). Co chwila 
napotykam „probiernię“, do której 
jest „wschód z narożnika“. Gdzie 
indziej są na sprzedaż „łóżka i 
wóziki*, W winiarni znajdują się 
„specjalnie pielęgnowane piwa“, 
w śniadalni — „dziś wieprzobi- 
cie". Nie tak dawno skończył się 
sezon „zabaw latowych'': resztki 


siennym wietrze. 


Idę tak jakieś pół godziny, mo- 
że trzy kwadranse — i oto już je- 
przedmieściach. Dokoła 
mnie szare, smutne jesienne pola, 
ponade mną ciężkie 
wianych chmur. 


zwały oło- 


NOWY POZNAŃ 


Tu, pod Poznaniem, ruch bu- 
dowlany jest żywszy. Wykańcza 
się właśnie mały ale wzorowy sta 
dion Pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego, rosną całe osiedla 
miłych domków podmiejskich. 
Szczególnie na południe od Po- 
|znania — Puszczykówko, Pusz- 
czykowo — wiele jest tych no- 
wych domeczków. 


Na ogół jednak Poznań słabo 
się rozrasta, a specjalny uszczer- 
bek ponosi jego przemysł. Woli 
się obecnie budować fabryki ra- 
czej na t. zw. Trójkącie Bezpie- 
czeństwa, niż tu w starej Wielko- 
polsce. 


Natomiast tętno życia kultural- 
i nego wcale nie słabnie. Dobrze 
rozwija się prasa, czytelnictwo 
jest większe, niż w innych dzielni 
cach, teatry, kina, wystawy, są 
ważnym tego czynnikiem. Również 
życie uniwersyteckie przybiera 
ciagle na sile. Żywotne jest koło 
romanistów, które urządza stale 


aliszy jeszcze strzępią się na 


Zemsta, strach, 
czy - histeria? 


TEATR MAŁY: „WALACY SIĘ DOM“ SZTUKA w 3-CH AKTACH 
MARII MOROZOWICZ - SZCZEPKOWSKIEJ 


Kobiety, które piszą bywają „nie ludzie są psychicznymi kalekami: nie 


, przyjemne. Niezależnie od wieku, w. widzą własnego upadku, zapatrzeni są 


którym to robią. Rzadko tylko uda-, w rzekomy biask swych herbów i 
je się im uniknąć subiektywizniu, eg- tradycyj. Mają tylko nazwiska, lecz te 
zaltacji i — Mesdames, pardon! ——:— umieją dobrze sprzedać, Janek, 
histerii w ujmowaniu problemów, Pa- mimo iż oburzał się, że jakiś tam 0- 
ni Morozowicz - Szczepkowska nie ficer ośmielił się konkurować do ręki 
należy wprawdzie do tej kategorii jego siostry — hrabianki Rakuskiej = 
pisarek, lecz i jej talent nie jest wol- sam żeni się z parweniuszką, bo paf- 
ny od skaz. Zdarzają się takie bry- weniuszka posiada forsę. 
lanty. Patrząc na „Walący się dom“ wy- 
„Walący się dom“ napisany jest z daje się chwilami, że jest to widowi- 


odrobiną histerii. Nie możne , się o- sko bolszewickie, mające wykazać 
przeć wrażeniu, że Autorkę spotkała „zgniliznę warstwy * posiadającej". 
jakaś krzywda ze strony — arysto- Nie jest tak jednak, bo następców 


Rakuskich widzi Autorka w — Waw- 
rzyńcach — złodziejaszkach wiejskich, 
chciwych ziemi chłopach. 

Zdaje się, że p. Szczepkowska czu- 
je swą bezradność wobec proble- 
mów rzeczywistości: z jednej strony 
degenerująca arystokracja, z dru- 
giej — ciemne, chciwe chłopstwo: — 
tylko patrzeć, jak rzuci się rżnąć pa- 
nów. Ciemność, noc, zgroza... Na 
szczęście jest inaczej, niż sobie p. 
; Morozowicz - Szczepkowska wyobra. 


kracji i że za tę właśnie krzywdę mści 
się ona na tej nieszczęsnej kaście z 
wyrafinowaniem, okrutnie, na zimno 
iw sposób nieco — histeryczny. | 
Stary hrabia, ongiś rozpustnik i ko- 
bieciarz, jak się tego można . domy- 
śleć z własnych słów jego Syna, na 
starość obrzydiiwy skąpiec, poza tym 
tępy wielbiciel „thadycyj ho- 
d o w y c h”, jako ojciec — nieludz- 
ki, uparty despota i tyran, jako go- 
spodarz — zacofaniec i ślimak. 3 
Młody hrabia — „ostatni z hodu“ *%* 
— okaz niebywałego kretyna, ogra-' Taką samą nieporadność widać u 
niczonego „inteligentnego pół-analta- Autorki w stosunku do stworzonych 
bety“, dziedziczny kobieciarz i kar- Przez nią samą postaci: nie bardzo 
ciarz, amorałny, tępy, niebotycznie Wie, CO z nimi zrobić. 
zarozumiały, aspołeczny, bez kultury,| Dlatego też po bardzo dobrym 
piramidalny osioł. pierwszym akcie Gustaw Buszyński, 
Starsza hrabianka — lepka rozkle-| artysta kulturalny, bardzo dobrze od- 
jona płaksa w niemodnej, starej spód- twarzający postać Barskiego, plącze 
nicy, jękliwa, egzaltowana, starzejąca | Się po scenie, nie mając co robić, pa- 
się pannica, zbzikowana teozofka — | trzy i słucha. Szkoda go do tej roli 


cielę. Ratuje widowisko dobra reżyseria 
Młodsza hrabianka — „kobieta wy-| Ziembinskiego i bardzo dobra gra 
zwolona”, samodzielna, sprytna, z, zespolu. bezsprzecznie wyróżnia się 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM | nowe wystawy. (Co za przeci- 


wieństwo do romanistów war- 
szawskich, nie rozwijających żad 
nej działalności na zewnątrz, led- 
wo grzebiących się w swoim kół- 


ku!). 
"WARTA NAD WARTĄ" 
Wieczorem, do poduszki (to 


łebkiem do geszeftów, wysportowana, 
modern, gotowa własnego ojca skar- 
żyć do sądu o spadek, z aspiracjami 
nie przewyższającymi własnego bittra 
handlowego... 

Oto są przedstawiciele  arystokra- 
cji wprowadzeni przez autorkę na 
scenę. Przeciwstawia im pani Szczep- 


Bogusław Samborski w roli hrabi Rā- 
kuskiego. jego gra w akcie pierw- 
szym sięga szczytów kunsztu aktor- 
skiego. Niezwykła plastyczność .ce- 
chuje jego mimikę i gios. Samborski 
targa nerwami widzów. Sparaliżowa- 
ny starzec w jego interpretacji drażni, 
oiie budzi wstręt, współczucie i 


1 


1 


Mussolini położył kamień węgielny pod budowę wielkiego instytutu filmowego w Rzymie. Insty- 
tut ten projektowany jest na olbrzymią skalę. Będzie to prawdzi- ; 


JERZY MARIUSZ TAYLOR 


we „miasto filmowe“, 


6) 


CZCICIELE 
WOTARA 


POWIESĆ 


— I czego właściwie chciał ode mnie ojciec pana, soł- 
tys Erwin? — dolatywał tymczasem dalej z kuchni surowy, 
nie wróżący nie dobrego głos Gołąbkowej. — Proszę mówić! 
Cóż to? Syn sołtysa miałby na widok strzelby zapomnieć ję- 
zyka w gębie? A wstyd, panie Ernin. Ja przecież panu nią 
nie grożę. Ja teraz pyłam tylko, jaki interes miał do mnie oj- 


ciec pana? 


Wilhelm Ernin w odpowiedzi począł bełkotać coś pokor- 
nie i tak cicho, że Anka ledwie dosłyszała, a w xażdym ra- 
zie nie zrozumiała. Rozśmieszyło to ją i zaraz napełniło 
wzgardą do rybiookiego Niemca, który wobec niej potrafił 
zachowywać się najbezczelniej w świecie, a cały swój tupet 
stracił na widok broni w rękach... kobiety. 


Wzruszyła ramionami obiecując sobie solennie, że przy 
pierwszej sposobności da mu również dobrą nauczkę, i za- 
krzątnęła się żywo około rannego, który siedział tymczasem 


na tapczaniku. 


— Czy bardzo dolega panu rana? — zagadnęla szeptem. 
— Niestety, z opatrunkiem musimy zaczekać, aż ciotka wy- 


prosi stąd tego natręta. 

Potrząsnął 
dotkliwy, ale, 
rękę. 


łową, jakby dając znak, że ból nie jes! zbyt 
Kiedy chciała się odsunąć, przytrzymał ją za 


— Niech pani powie mi, kto to jest — szepnął. — Ja ten 
głos już dziś słyszałem. Nie mylę się. Na pewno się nie mylę. 
To jeden z tych, którzy w lesie na mnie napadli. Proszę nie 
wpuszczać tutaj tego człowieka. Błagam... - 

Nie dokończył i całym ciałem opadł bezwładnie na tap- 


czan 


wcale nie znaczy, żeby miał 
łać usypiająco!) oczywiście No- 
waczyrtski! „Warta nad Wartą". | 

Pan Adolf, zawsze pełen życia 
i temperamentu, zakochał się na 
stare (czy starsze) lata: Wielko- 
polska stała się jego umiłowaną.; 


Powygrzebywał, ilu to wspania 
łych, czołowych ludzi stąd pocho- 
dziło, opowiedział ich życie i czy- | 
ny, wykazał, ile to Polska s 


cza swej najlepszej części — 
Wielkopolsce. - 


Kochana książka! Jakże było 
jej nam potrzeba, nam wszyst- 
kim, którzy kochamy i szanujemy 
„Posnanię”, naszą starą, wielką 
Polskę. Trzeba o niej zawsze pa- 
miętać, nie pozwolić, aby jej siły 
żywotne słabły na jakimkolwiek | 
polu. Ona jest zawsze dla nas bar 
dzo ważna, bardzo niezbędna: 


— Kochana, stara Wielkopol- 
ska. 


ROZDZIAŁ II 
TRZEJ BRACIA Z GROBLI 


Stary Wilhelm Ernin — sołtys i zarazem najbogatszy go- 
spodarz wsi Na Grobli, wstał uroczyście i zdjął z głowy szlaf- 
niycę, a nos uzbroił w staroświeckie, druciane okulary. I szlaf- 
myca i okulary były dla niego już jakby relikwiami, czcigod- 


nymi pamiątkami przeszłości, 
się z nimi za nic w świecie. Tę 


Wilhelm Ernin nie rozstałby 
szlafmycę zrobiła mu szydeł- 


kiem z wełny czarnej, czerwonej i białej, jako upominek na 
pewne odległe urodziny, niezapomniana towarzyszka życia, 
zacna Mutterchen, która przez całe lat dwadzieścia stała 
wiernie u jego boku, pomagając mu w pracy przy młynie i ra- 
zem z nim dzieląc trudy wychowania czworga dzieci — 


trzech synów i córki Hildy. 


Okulary były jeszcze starsze. Wilhelm Ernin miał je w 
spuściżźnie po ojcu, też Wilhelmie i też sołtysie. Bo ta najwyż- 
sza we wsi godność stała się już jakby dziedzictwem. Dzier- 
żyły ją w rodzinie Erninów już cztery pokolenia, a przedtem 
z małymi przerwami pono jeszcze drugie cztery. Tak szano- 
wała i ceniła rodzinę Erninów ludność kolonii niemieckiej. 

Nie będziemy się temu dziwili, jeżeli się dowiemy, że już 
w owych na wpół legendarnych czasach, kiedy najłaskawszy 
władca August Mocny na błotnistym, ale urodzajnym wy- 
brzeżu wiślanvm osadził pierwszych sprowadzonych z Sak- 
sonii kolonistów, pierwszy z Erninów pozyskał sobie monar- 
sze wyróżnienie. Jemu właśnie kazał król, aby przewodził 
nad gromadą i jemu tylko nadał miłościwie cenny przywi- 
lej — prawo zbudowania młyna i użytkowania go bez opła- 
cania żadnych podatków po wsze czasy. 

Ho! Ho! August Mocny! To był król! Takich już później 
nie było. Próżno by szukać drugiego, co na polskim siedząc 
tronie, o niemiecki swój lud tak dhać umiał. Jak który chłop 
w Saksonii na chleb zarobić nie mógł. to go zaraz z królew- 
skiego rozkazu do Polski przesyłano i osiedlano przeważnie 
nad Wisłą, bo tu właśnie ziemie były żyzne, a leżały odło- 


giem. Tu, Na Grobli, było tak 


samo. Na polecenie najmiło- 


ściwszego dano te obszary rozległe ale błotniste kilkunastu. 


najuboższym chłopom saskim. 
mokrej ziemi i każdemu król 


Każdy dostał ładny szmat tej 


z własnej szkatułv jeszcze coś 


tej samej rodziny. 


kowska jedynego człowieka kultural- | grozę. Samborski dał koncert przej- 
nego — Barskiego — przypadkowo z | mującej gry i zasłużył na najwyższe 
pochwały. Niestety, w miarę gdzy- 
;skiwania zdrowia, straei zwolne : na 


* Odrażające charaktery © to „jeanak l 
wyrazie, 


zaledwie połowa. Arystokraci z wa- 
lącego się domu to nie tylko antypa- Bardzo dobrze wyszła z nader tru- 
tyczne jednostki ludzkie, To także | dnej roli Zoa Małyniczówna. Poka- 
szkodnicy społeczni, którzy podatki, Zała duże zdyscyplinowanie wewnętrz 
uważają za dopust boski, a swoją ne i opanowanie środków  artystycz- 
ojcowiznę — ziemię traktują jak (wy-| nego wyrażania. Bardzo sympatycz- 
baczcie to porównanie, lecz samo|nie wypadła też kreacja Ireny Bo- 
się ciśnie pod pióro) psy ogryzioną | rowskiej, u której osobisty wdzięk 
kość: — sami oblizują wprawdzie, łączył się z dużą swobodą. Wzaściwie 
resztki, ale drugim za nie nie chcąji bez zarzutu wywiązał się z roli Jan- 
ich oddać. Hrabia Rakuski dostaje a- | ka, Zbigniew Ziembiński. Nic dodać, 
taku apopleksji na samą myśl, że ro-| nic ująć. Miło zaprezentowała się nie 
dowe dobra możnaby sprzedać chło- | znana dotychczas w Warszawie Ja- 
poni. Rakuscy degenerują. Nie stać nina Niczewska. Wyróżnili się poza 
ich na utrzymanie ziemi, na której od, tym Kazimierz Vorbrodt i Stanisław 
wieków gospodarzyli ich przodkowie. | Grolicki. Dobre dekoracje dał Stani- 
Dom rodzinny wali się w gruzy i niej sław Śliwiński, myślę jednak, że nie 
ma nikogo, ktoby pomyślał o napra-| potrzebnie zrobiono tak głęboką sce- 
wie. Ratunku nie widać znikąd, bo nę. Słowa aktorów nie dochodzą do 
miode pokolenie posunęło się w  de- | wszystkich, 
generacji o krok dalej od ojców. Ci 


Stanisław Urzelecki 


na zagospodarowanie dołożył. Dobry był król! Mądry był 
król! Przez te łaski okazane przodkom musieli o nim pamię- 
tać dzisiejsi koloniści i szanować jego wolę, Skoro on sam 
Frnina postawił na czele gromady, to tak już powinno było 
być aż do końca .świaia. 

Do grobli, co broniła nisko położone ziemie od zalewów 
wiślanych, z biegiem lat przybyła druga, a potemt jeszcze 
trzecia. Dzisiejsza wieś Grobla leżała w tym trójkącie, niby 
obóz warowny, strzeżony ze wszystkich stron przez potężne 
wały ziemi. Wzdłuż wschodniego szańca płynęła Wisła i tę- 
dy w czasach odległych mieszkańcy kolonii komunikowali 
się ze światem. Tędy,ów pierwszy Ernin — faworyt króla- 
swojaka, spławiał wyroby swego młyna pod Warszawę i da- 
lej, zaopatrując w mąkę i otręby mnogie kołonie, które z ła- 
NP i jego następcy upstrzyły oba. brzegi polskiej 
rzeki. i 

Mnóstwo ich było. Aż do samego Gdańska mógł sobie pły- 
nąć stary Kurt Ernin, nie wiedząc nawet, że znajduje się w 
obcym kraju. Jego barki przecież, dostarczające piękną mą- 
kę i czyste otręby, a zabierające w zamian żyto i pszenicę, 
przybijały tam tylko, gdzie na widok łopoczącej na wietrze 
małej czarno-żółtej bandery wybiegali ze schludnych chat 
ludzie w kusych portkach do kolan, w wełnianych szarych 
pończochach i czerwonych kubrakach, wołając głośno: 

— Es kommt Onkel Kurt! Also alles ist gut! Willkom-' 
men! Willkommen, Onkel Kurt! 

Do konca życia też stary Kurt Ernin nie nauczył się po 
polsku, tak samo jak nikt z jego sąsiadów i podwładnych 
z małej wsi Na Grobli, jak nikt z mieszkańców innych kolo- 
nii niemieckich, zakładanych pieczołowicie przez obu kró- 
lów saskich. Po co mieli się uczyć? Mieli przecież własny 
piękny język niemiecki, własne szkoły, własne kaplice i włas- 
nych pastorów. którzy umieli prawić ładne kazania niemiec- 
kie. Mieli wszystko. Kiedy ich chłopcy chcieli się zabawić. 
to brali w lecie łódź, a w zimie sanki, i jechali do innej ko- 
łonii, najbliższej, a czasami dalszej. Zapędzali się niekiedy 
aż pod Płock i tam czy gdzie indziej znajdowali tęgie, pucu- 
łowate dziewczęta, a potem bywały huczne wesela, na któ- 
rych strumieniami lało sie własnego wyrobu dobre piwo nie- 
mieckie. (D. c. n.). 
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Sensacyjny 


ras 


proces © breszurę: 


„Mitnowany, niepowołany administrator“ 


rczpocznie się w pon edziałek 


W poniedziałek 15 bm. rozpo- 
ezyna się przed Sądem Okręgo- 
wym jeden z najbardziej sensacyj 


nych procesów o zniesławienie, min. Meysztowicz, wicemin. Jaro- 
| szyński, b. prezydent m. Warsza- 


komisarycznego prezydenta m. 
Warszawy, Stefana Starzyńskiego 
przeciwko publicyście prof. Wła- 
dysławowi Studnickiemu. Proces 
wywołała broszura p. Studniekie- 
go p. t. „Mianowany niepowołany 


administrator p. Stefan Starzyń- | 
ski”, która ukazała się na rynku | tor Rzeźni Schónborn, dr. 
w ; dr. Wroczyński, 


| 


księgarskim w Warszawie 


ezerwca br, 


Sensacyjna lista 
świadków 


Rozprawa, która odbywać się | to znajdują się tam dyrektor kar- 


będrie pod przewodnictwem wice- 
prezesa III Wydziału Karnego p. 
Przybyłowskiego, szczegółowo o- 
świetli wszystkie postawione 
przez p. Studnickiego zarzuty. 
Oskarżony zapowiedział bowiem 
przeprowadzenie dowodu prawdy 
i zgłosił do sądu sensacyjną listę 
świadków, na której 


znane osobistości ze świata poli- 
tycznego: b. premier Bartel. b. 
minister Skarbu Czechowicz, b. 


wy Słomiński i dwaj byli wicepre- 
zydenci Borzęcki i Szpotański, 
adw. Chmurkowski występujący w 
procesie Przewłockiego, hyły na- 
czelnik Wydziału Spraw Ogól- 
nych Magistratu Herbst. dyrek- 
Duch, 
pos. Jedynak i 
inni. 

Ze swej strony oskarżyciel na- 
desłał listę świądków. Otwierają 
ją premier Składkowski, a ponad- 


telu arożdżowego dr. Jakub Ryn- 
giel, naczelnik wydziału osobowe- 
go Pawłowicz, adwokaci: Bielaw- 
ski i Szczepański, oraz prok. Sie- 
roszewski. 


Premier jako św.adek 
W uzasadnieniu powołania e 


z NA M A ZO NN e, 


figurują świadka premiera gen. Składkow- 


Kongres Kupiectwa Polskiego 


Na uroczystym otwarciu Kon- 
gresu Kupieckiego przemawiał 
Min. Przem. i Handlu p. Roman, 
który wskazał, że zadanie ku- 
piectwa polskiego są wielkie 
t liczne, jak wielka wszech- 
stronna jest rola samego 
handlu. Do najbardziej kapital- 
nych zadań zaliczył p. min. Ro- 
man przekształcenie dotychczaso- 
wego często prymitywnego apara- 
tu handlowego najbardziej no- 
woczegne formy wymiany. 

W wielkiej pracy nad podnie- 
sieniem polskiego handlu musi 
wziąć udział nie tylko samo ku- 
piectwo, nie tylko eate społeczen- 
atwo, ale także i czynniki rządo- 
we. 

Na zapewnienie ze strony p. 
min. Romana, że czynniki rząde- 
we wezmą udział w realizacji za- 
daù kupiectwa polskiego | że dezy 


i 


Wiadomości gospodarcze, 


CENA NAWOZÓW AZOTOWYCH, PRODUKCJA 


BEZ ZMIANY 

W związku z rozpowszechnianymi 
ostatnio pogłoskami o zamierzonym 
podwyższemu, bądź też o obniżce cen 
nąwopów azotowych w bieżącym se- 
zonie wiosennym 1937—38, Dyrekcja 
Zjednoczonych Fabryk Związków A- 
zotewych w Mościcach i w Chorze- 
wie komunikuje, że mimo poważne” 
o wzrostu cen wszystkich surowców 
wywołanego tym wzrostu kosztów 
produkcji, utrzymuje w mocy aotych- 
esasowe Ceny nawozów azotowych t 
te cenmik ną rok bieżący nie ulegnie 
żadnym Zmianom. 
KONIECZNOŚĆ BUDOWY ELEK: 
TROWNI NA WILEŃSZCZYŹNIE 

Konieczną inwestycią rentowną, jae 
ka powinna być przeprowadzona z 
państwowych tunduszów inwestycyj- 
nych na terenie Wilenszczyzny, jest 
budowa hydroelektrowni w Szyłach. 

Koszt budowy eiektrowni oniiczo= 
no na 5 mil. zi. Kwota ta koniecznie 
powinna się Tnalieżć w tegorocznym 
budżecie inwestycyjnym państwa. 


Xx 


| 


deraty kupców polskich zostaną | 
jak najprzychylniej rozpatrzone | 
zostało przyjęte przez zgromadzo- | 
nych hucznymi oklaskami. 


Po przemówieniu p. min. Roma- 


na przy dźwiękach Hymnu Naro- j 


dowego P. Prezydent R. P. opuś- 
cił salę obrad. 


Po przemówieniach 
nych powołano przewodniczących | 
i członków prezydim komisji paw 
gresu. Po czym pierwsze plenar- 
ne zebranie Kongresu zostało za- 
mknięte. Następnie uczestnicy 
zjazdu z pocztami sztandarowymi 
udali się pochodem do Grobu Nie- 
znanego Żołnierza, gdzie został 
złożony wieniec. 

O godz. 16 min. 45 P. Prezydent 
R. P. podejmował uczestników 
Kongresu herbatką na Zamku Kró 
lewskim. 


l 
i 


HUT CYNKOWYCH 

I OŁOWIANYCH W POLSCE 

W ciągu ostatnich miesięcy daje się 
zauważyć w Polsce wzrost produk- 
cji hutniczej cynku. We wrześniu r,b. 
produkcja hut cynkowych wyniosła ; 
8.880 ton, podczas gdy w pazdzier- 
niku — 9.529 ton, t. j. o 7,3 proc.! 
więcej. Produkcja biachy cynkowej 
wzrosła z 1U64 tom ao 1.603 ton, 
czyli © 47,5 proc. 

Produkcja ołowiu spadła o 38 
proce, a mianowicie z 2.240 t. do 1.550 
t. Opólnie biorąc, w stosunku do pror 
dukcji w r. ub. wytwórczość cynku 
wzrosła o 17 proc., ołowiu o 11 proc. 
i blach cynkowych o 15 proc. 

SÓL W POW. SZCZUCZYŃSKIM 


W majątku Kulbaczyń pow. szczu- 
czyńskiego, przy kopaniu studni na 
głębokości 3 i pół mtr. natraliono na 
kilka brył soli kryształowej. Najwięk- | 
sza z wydobytych brył soli waży 5' 
kg. Wydobytą sól przekazano Pań- 
srwowermił insi, Geologicznemu w 
Warszawie celem przeprowadzenia 
dalszych badań. 


PONIEDZIAŁEK 15 LISTOPADA 


6.15 „Kiedy ranne"... 6.20 Gimna- 
Styka. 6.40 Płyty. 7,00 Dziennik. 
7.15 Płyty. 8.00 Aud. dla szkół, 11,15 
Ard. dla szkół, 11.40 Od warsztatu 
do warsztatu. 11.57 Czas i hejnał. 
12.08 Aud. połud. 15.30 Wiad. gosp. 
1545 „Z pieśnią po kraju". 16,15 
Orkiestra rozrywkowa. 16.50 Poga- 
danka. 17.00 Twórca narkozy — J. 
Simpson — odczyt. 17.15 Koncert 

ameralny. 17.50 Pogad. sportowa. 
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 

niej znani _ pieśniarze (plyty). 
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Audycja 
olnierska. 1980  „Dyskutujmy*: 
óżnice psychiczne między kobietą 
A mężczyzną 19,50 Pogadanka. 20.00 

meert rozrywkowy z udz. L. Di- 
dyk + Hrankowskiego — piosenki, 
31.40 Nowości literat- 22.00 Koncert 
ki cz7Ki jugosłowiańskiej w wyk. Or- 

jgstry R. P. 22.50 Dziennik. Prze- 
ląd prasy į Kom. meteorolog. 


WARSZAWA II 

13.00 Koncert z płyt. 14.10 Kon- 
eu solistów. 15.00 Reportaż z Mu- 
„UM Wojska, 15.15 Orkiestra Wł. 
rajkowskiego. 18.00 E. W. Gluck: 
w dnią 150-ej rocznicy smierci) 
M ył tusz” — opera w 8-h aktach z 
„ 19.19 Muz. lekka. £pł.). 19.50 
Życie kulturalne. 19,55 Wiad. sport. 


„= „tara r a O A a 


22,00 Reportaż. 28,15 Muzyka lek- 


— ka i taneezna. (pl) 


WTOREK, 16 LISTOPADA 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne”. 6.20 Gim 
nastyka, 6.40 Muzyka (ołyty). 7.00 
Dziennik. 7.15. Muz. (płyty) 5.00 Au- 
dycja dla szkół. 1ł.15 „W małowanej 
skrzyni“ —— aud, dla szkół. 11,40 Pie- 
śni (płyty). 11.57 Czas i hejnał, 12.03 
Aud. południowa. 15.30 Wiad. gosp. 
15.45 „Bajka a dziewczynie i pani- 
czu, zaklętym w niedźwiedzia air 
dycja dla dzieci. 1605 Przegląd fi- 
nansowo - gospodarcza. 16.15 Recital 
wiolonczelowy Danczewskiego. 
16.50 Pogadanka. 17.00 Motocyklem 
nad Atlantyk — felieton. 17.18 „Co 
i jak tańczyli pradziadowie į prabab- 


ki uaszych dziadów i babek“. 347.50 
Żubr — pogadanka z Zoo. 18.00 
Wiad. sport. 18.10 Skrzynka tech- 
miczaa. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 


Wieczór literacki 3 udz. A. Galisa, 
J. Czechowicza, B. Micińskiego i R. 
Kołenieckiego. 19.39 Pieśni z Polesia 
w wyk. M. Zabejdy - Sumickiego. 
19.50 Pogadanka. 20.00 Muz. tan. 


20-45 Dziennik. 20.55 Pogaądanka. 
21.00 Sylwetki kompozytorów —| 
(XXVII audycjaj: E. Pankiewicz. 


22.00 Muz. lekka w wyk. orkiestry 
Wileńskiej, 22.50 Przegląd prasy i 
Kemunikat meteorologiczny. 
Warszawa II 

13.00 Koncert (płyty). 14.10 Kon- 
cei na dwa instrumenty i orkiestrę 
(płyty). 15.16 Pogadanka. [5.20 Mu-' 
zyka tan. 18.00 Muz. lekka (nłyty). 
18.45 „Dzieciństwo Chopina“ — trap. 
ment z księżki J. Kaden - Bandrow- 
skiego. 19.00 Komcert solistów. 19.50 
Życie kulturalne. 19.55 Wiad, Sport. | 
22.00 „Ogolić? — proszę bardzo“ —| 
monolog. 22.15 Muz. taneczna z dan- 
cingu „Cafe - Club". 23.15 Muz. roz- 
rywkowa (płyty). 


powital- | 


skiego, pełnomocnicy p. Starzyń- 


skiego stwierdzają, że wnoszą 0 |odhyła się konferencja 


powołanie na świadka ministra 
spraw wewnętrznych na okolicz- 
ność, jaką wagę przykłada rzaa 
do sprawozdań Komisji Rewizyj- 
nej Zarządu Miejskiego. Jak wia- 
domo, sprawozdania te nieprzy- 
chylne w wiełu punktach dla go- 
spodarki p. Starzyńskiego, zosały 
aopuszczone przez Sąd jako do- 
wody. 

W komplecie sądzącym zasia- 
dają sędziowie Arnold i Sobolew- 
ski, który jest referentem spra- 
wy. Oskarżenie objął również pro 
kurator w osobie p. Missuny. 
Rzecznikami p. Starzyńskiego są 
adw. adw. Paschalski i Skoczyń- 
ski, obronę Studnickiego zaś wno- 
szą adw. adw. Szumański, Woż- 
niakowski z Krakowa i Zieliński, 

Proces potrwa najmniej tydzień. 


Ujęcie dwu sutenerów 
Nożem zmuszali do nierzaądu 


Urząd śledczy brygada 6-ta pro- 


wadzi dochodzenie przeciwko janowi 
Karczewskieinu, zamieszkałemu w Qt 


wacku, który zmuszał do  nierządu 
Walerię Cielecką, 


Cielecka była. w straszny 


chciała oddać mu wszystkich swych 


zarobków, Karczewski z nożem w rę 


ku wyrnuszał od niej pieniądze. Cie- 
lecka kilkakrotnie uciekała od sute- 


nera i estatnio zamieszkała przy ul. 


ABC — NOWINY CODZIENNE: 


Normy świa 


sposób 
przez sutenera maltretowana. Gdy nie 


m 
A 


Str 5 


dczeń na pomoc zimową 


Przez pięć miesięcy w roku 


kedziem 


W ministerstwie Opieki Społecznej 
prasowa, na 
której minister Kościałkowski, jako 
przewodniczący naczelnego wydziału 
wykonawczego ogólno - polskiego 
obywatelskiego komiretu zimowej po- 
mocy bezrobotnym  przedsiawił naj- 
ważniejsze zagadnienia tegorocznej 
akcji pomocy zimowej bezrobotnym. 
Po przemówieniu ministra Kościał- 
kowskiego podano do wiadomości u- 
stalone w dniu |2 listopada przez na- 
czelny wydział wykonawczy ogólno- 
polskiego obyw, kom. zim. pomocy 
bezrobotnym normy świadczeń, które 
przedstawiają się następująco: 
$WIADCZENIA 
OD LOKALI 

Posiadacze lokali w miastach 1 o- 
siedlach o charakterze miejskim opła- 
caią: od 2 izb po zł. 0.50 miesięcznie 
od izby w ciągu 5 miesięcy, od 3 izb 
t zk odd = 250,00" 5 Sizi, od 
6 i więcej 7 złotych. 

Wojewódzkie Komitety Pomocy Zi- 
mowej upoważnione są do obniże— 
nia powyższych norm dlą poszczegól- 


wał się w ślad za nią i pilnował, by 
nie została przypadkiem zatrcymana 
przez policję. bowiem obawiał się zde 
maskowania. Cieleckiej jednak udało 
się Karczewskłego wyprowadzić w po 
le i powiadomiła o wszystkim policję. 
Karczewskiego aresztowano. 
Brygada VI Urzędu Śledczego pro 
wadzi również dochodzenie przeciw- 
ko Adoliowi Szymańskiemu, nigdzie 
nie meldowanemu, który zmuszał do 
mes Juliannę Wejchman, fat 27, 


Widok. Karczewski jednak i tu ją od- | slużąca. Wejchmanównę zapoznał on 


nalazł į gdy wychodziła na ulicę, uda na jedym 


z letnisk podwarszaw. 


20 tysięcy wrzecion: 


spłonęło 


ŁÓDŹ, 14.11. Dzisiaj w połud- 
nie wybuchł groźny pożar 4-ro 
piętrowego gmachu fabrycznego 
zakładów przemysłowych Schei- 
blera i Gronmana przy Wodaym 


(Rynku nr, 2, mieszczącym t. zw. 


średnią przędzalnik, na której pra 
erje kilkuset 'robotników. i 
Pożar, który powstał prawdope 
dobnie od iskry w selfaktorze, roz 
szerzył się z błyskawiczną szyb- 
kością, natrafiając wszędzie na ła 
twopalne materiały, to też cały 


w fabryce Scheiblera 


4-piętrowy gmach stanął w morzu 
płomieni, 

Na ratunek pośŚpieszyło kilka- 
naście oddziałów straży pożar- 
nej, która po kilku godzinach zdo 
łała opanować rozszalały żywioł. 

Wysokość strat nie została jeż 


cze ustajena, prawdopodobnie wy | 


noszą one jednak kilkaset tysięcy 
złotych. W zniszczonych salach fa 
brycznych znajdowały się maszy- 
ny przędzalnicze, obejmujące po- 
nad 20.000 wrzecion. 


Drugi dzień strajku 


precowników transportowych we Lwowie 


LWÓW, 14.11, Strajk okupacyjny 


pracownikow branży spedycyjno- 
transportowej trwa w dalszymi ciągu. 
Urzędnicy i pracownicy przebywają 
w biurach bez przerwy. Jedynie urzęd 


niczki ndały się na noc do domu, aod | incydentów na tle niedopuszczenia ła , 
okupowały powtórnie swoje | niistrajków do wykonywania pracy. 


rana 
miejsca. 


Do strajku przyłączyli się rów- 


nież w dniu dzisiejszym wszyscy ro: 
botnicy zatrudnieni przy wyładowy. 
waniu węgla na dworcu towarowym. 
W godzinach przedpołudniowych do- 
szło w różnych punktach miasia do 


'Incydenty zostały szybko zlikwidowa- 
nie. 


9 proc. podwyżki płac 
w jedwebnictwie łódzkim 


ŁODŹ, 13. 11. Po to-godzinnych 
rokowaniach w inspektoracie pracy, 
w późnych godzinach nocnych osiąg- 


nieto wreszcie porozumienie w spra-| jedwabniczego nastąpi w dniu 15 b.i 


wie trwającego od miesiąca strajku 
5.000 robotników przemysłu jedwab- 
niczego w Łodzi w myśl którego ro- 
botnicy uzyskują podwyżkę płac o 9 


proc. Podpisana umowa zbiorowa o- 
bowiązuje do i-go marca 1938 r. 
Uruchomienie fabryk przemysłu 


m. Związki zawodowe zamierzają wy- 
stąpić do ministerstwa opieki spo- 
łecznej o nadanie nowemu układowi 
praw powszechności. 


Wyniki 


z dnia 13 listopada 


GON. 1. Dyst. 1100 m. Nagr. Sprze- 
dażna 3000 zł: 1) Ostra ż. Stasiak, 2) 
Brysk (63), 3) Wega (23,5), 4) Au- 
rel (24,5), 5) Orsowa (14,5). Wygr. 
w 110 s, łat. o 3,5 dł. Tot. 15,5, franc. 
95, 205 m. 

GON. 2. Dyst. 2190 m. Nagr. 16000 
zł: 1) Bossiney, p, Kleban, 2) fog 
(60,5) 3) Bagiieretta (23), 4) Kora- 
zon (30), 5) Nawarra II (70), 6) ja- 
rema IV (60,35). Wygr. w 2.245 s. l. 
o 5 di. Tot. 8, franc, 7, 18,5 zł. 

GON, 3. Dyst. 1100 m. Nagr, 1200 
zl.: 1) Ommesan ż. Łipowicz, 2) Baba 
Jèga (32), 3) Graf (12). 4) Radom 
(24,5), 5) Rebeka (68,4), 6) Szlem 
(184,5), 7) Nowina (25). Wygr. w 
1.11 s. ł. o 3 dł. Tot. 58,5, fr. 11, 8,5 
i 6,5 zł. 

GON. 4. Dyst. 1100 m. Nagr. 1200 


jzł: 1) King Dodo ż, Lipowicz, 2) Ar- 


kas (18,5), 3) Jasień (18), 4) Elmira 
(35.5), 5) Belle Royal (72). 6) Desta! 
(73,5). Wygr. w 1.10 s. a 3 Gł, Tot. 
15, franc. 11, 95 zł 

GON, 5. Dyst. 2100 m. Nagr. Sprze- 
dażna 2000 zł: 1) Cyrkon J). Kobitos 
wicz, 2) Klondike (36,5), 3) Ney (pod 
zerem). 4) Esdras (99,5). 5) Favori- 
tas (13,5), 6) Babinicz (17), 7) Bon- 
ne Aventure (199), 8) Tasmania (55). 


Wygr. w 2.205 s. L o 25 dł, Tor, 
25,5,ńr. 11,5 11, 16,5 „zł. 

GON. 6. Dyst. 2400 m. Nagr. 4000 
zł. Handicap: 1) Łuk ż. Klamar, 2) 
Igor H (20,5), 3) Orgia (25,5), 4) 

ord (16,5), Hamilcar (pod zerem). 
6) Haweria 139,5). Wygr. w 241 s8. 
pew. o 1 dł. Tot. 18 fr, 9,5. 10, 

GON. 7. Dyst. 1200 m, Nagr. 2400 
zł: 1) Kamień j, Treba, 2) Zorza (44), 
3) Olimpic (21,5), 4) Derwisz (55), 
5) Elba (93.5), 6) Taifun (29,5), 7) 
Lavitta (20), 8) Mistake (124), 9) 
Negrita (74,5), 10) Ra (83, 5). Wygr. 
w 1.16 s. pew. a 2 dł. Tor, a, 
17,5, 12.5 3 9 zł, 

GON. 8. Dyst. 2160) m. Nagr. Sprze- 
daźna. 2000 zł: 1) Royal Fox ż. Sta- 
siak, 2) Florencia II (30,5), 3) Loda 
(29,5), 4) liar (35), 5) Alerte (52,5), 
6) Night Breeze (54,5), 7) Cacko Il 
(21,5). Wygr. w 2.21 s. o 1,5 dł. TOt. 
119, fr 8, 10,5 9. 

GON- g. Dyst. 1600 m. Nasr. 2090 
zł: 1) Jeritza ż, Stasiak, 2) Pegazus 
(15,5), 3) Ingola (20,5), 4) Akcep' 
(35), 5) Margas (42), 6) Laszka Il 
(56), rtysz pozostał na starcie 
Wygi. w 1.43 s. 1. o 6 di. Tot. 20,5, 
fr, 8,5 i 8 zł. 


| warowego". 
| produkcji polskiej opatrywane by 


y wszomagać bezrobotnych 


ŚWIADCZENIA OD PRZEMYSŁU 
I RZEMIOSŁA 
Przedsiębiorstwa przemysłowe o- 
płacają świadczenia od obrotu w 
wysokości 1 do 4 promille obrotu za 
1936 r. Rzemieślnicy opłacają świad- 
czenia w wysokości 1 do 1 i pół pro- 
mille od obrotu za 1936 r. 
ŚWIADCZENIA OD DOCHODU 


nych miejscowości w granicach do 50 
procent. Lokalne (miejskie) Komitety 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym są u- 
poważnione do stosowania indywidu- 
alnych zniżek w granicach 50 proc. 
norm ustalonych przez wojewódzkie 
komitety dla danej miejscowości, 
Osoby opłacające świadczenia z 
innego tytułu zwolnione są od świad- 


czeń lokalowych pod warunkiem, że 1) Pracownicy opodatkowują się 
uiszczą przypadające na nie Świad-| według skali, ustalonej w porozumie- 
czenia w wysokości i terminach, W l niy z Centralną Komisją Porozumie- 


stalonych przez właściwe organa ak- | wawczą Zwiazków Pracowników (pod 


zwolnione od 


cj. Zwolnione są również od Świad- | tym warunkiem są 

czeń lokalowych lokale służbowe, | gviadczeń lckalnych) i opłacają skład 
zawodowe, handlowe, przemysłowe i| kj miesięczne za pośrednictwem 
rzemieślnicze. swych pracodawców. Skała świad- 


czeń z tego tytułu od miesięcznego 
dochodu netto wynosi w ciągu 5 mie- 
sięcy: 
do 160 zł. — 0.20 zł. miesięcz- 
nie, od 160 zł. do 300 — 1,4%, m. 
od 301 zł. do 600 — 14% mies. 
od 601 zt. do 800 — 1% mies., od 
801 zł. — 1200 114% mies. od 
1201 zł. do 2500 — 2% mies. i od 
2501 zł. w zwyż. — 4% miesięcz- 
nie. 
* Emeryci opodatkowujący się od 
dochodu opłacają Świadczenia za 
pośrednictwem właściwej Izby 
Skarbowej, . względnie zakładu. 
banku, instytucji publicznej lub 
przedsiębiorstwa, wypłacających 
| emerytury. 
2) Osoby, epłacające osobisty 
podatek dochodowy z jakiegokol- 
wiek tytułu z wyjątkiem wymie- 
| nionego w p-cie l-ym, względnie 
lod dochodu z przedsiębiorstw i 
| gospodarstw rolnych, ponoszą 
jśswiadczenia według następującej 
Wejchkmanówna z początku nie zga- | Skali: a 
dzała się, lecz sutener tak potrațtit 9d 160 do 300 1⁄4% mies. docho 
oszołomić, że po kilku du neito, od 301 do 400 3⁄4% mies. 


ŚWIADCZENIA OD HANDLU 

Przedsiębiorstwa handlowe pono- 
szą opłaty wg. kategorii wykupionego 
świadectwa przemysłowego: 

Kat, I. 1000 — 2000 zł, II — w 
Warszawie i Łodzi — 150 — 250, w 
in. miejsc. 106 — 150, IIb — w War- 
szawie i Łodzi 50, w in. m. 35, HI w 
Warszawie i Łodzi 40 w in. m. 25, 
IV w W-wie i Łodzi 8 w in. m. 5 zł. | 


skich. gdzie bawiła ona wraz z chle- 
bodawcami, Szymański namówił ko- 
bietę, ażeby porzuciła pracę i zamiie- 
szkała z nim w Poznaniu, gdzie o- 
trzyma odpowiednie zajęcie. 


dniach przyjęła jego propozycję. dochodu netto, od 401 do 600 — 
Wówczas Szymański kazał zarabiać 1% mies. doch. netto., od 601 de 
jej 2, ulicy. sd e o pa nie. 1000 — 2% mies. doch. netto, od 
zgodziła się, Szymański w nie itości- 1001 do 2000 244% jeg. ch. 
wy sposób znęcał słę nad nią, kopiąc | netto. od 2001 do 3000 4% >" 
U abe 2 4. doch. netto, od 3001 do 5000 5% 
Dziewczyna obawiała się zawiada- ; mies. dochodu netto. od 5001 w 
miać policję, gdyż Szymański zagro-; zwyż — 6 proc. mies. dochodu net 
zł jej zabiciem. Kilkakrotnie ucieka- | to. 
ła od niego i gdy tylko znalazła ucz-| Świadczenia te płatne sa jedno- 
Giwą pracę, byla maltretowana przez | razowo lub w ciągu 5 miesięcy na 
Szymańskiego, który zabierał jej podstawie złożonej deklaracji. 
wszystkie zarobione pieniądze. Wejch 
masówna wreszcie „powiadomiła o 
wszystkim policję. Sutenera po dłuż- 
szych poszukiwaniach odnaleziono i 
osadzono w więzieniu. 


Jak ustalono, Szymański zapozna. 


W PELPLINIE 


zaprenumerować „ABC“ możne 


e u 1 arów. przeważnie u p. Nadolnego, 
użące, z którymi nawiązywał kon- > 
takt, a następnie zmuszał do nierza- I ul Bronistawa Pierackiego 


du. l <(Kiosk Gazetowy). 


SO „i 


TOTE EE T ni Gz 
100 zi. uratuje 
rodzinę keżrobotnego narodowca 

| 


Bezrobotny narodowiec wraz z| prosimy kierować do kantora 
żoną i pięciorgiem dzieci prosi o| ABC, Al. Jerozolimskie 3a. 
dach nad głowę, albo pomoc pie- 
niężną, dla zdobycia mieszkania. 
Cała rodzina mieszka w tej chwi- 
li pod schodami. Dzieci prawie na 
gie, chore i opuchnięte z zimna. 
Na wynajęcie mieszkania potrze- 


Ofiary 
neszych Czytelników 


Na bezrobotnych narodowców: 
+ Jotelska dla ]. M, zł. 5, 
M. S. dla J. M. zł. 20, dla Kosińs- 
| kiego 50 zł. 
M. S, dla Kosińskiego 30 zł. 
J. W. dla |]. M. 29 zł. 


109.600 złotych 


skredła szajka włamywaczy sklepowych 


Wywiadowcy udali się do mieszka» 
nią Gitli Finkelsztein vel  Kaczyn. 
skiej, zam. przy ul Twardej nr. 10, 
gdzie zastali 4-ch mężczyzn, siedzą. 


ba około 100 zł. Wszelką pomoc 


W dniu wczorajszym Urząd Sled. 
czy m. st. Warszawy zlikwidował zu- 
chwałą szajkę złodziei, w skład któ- 
| rej wchodziło 9 osób, wśród nich jed- 


na kobieta, cych przy stole i omawiających plan 
| Ostatnio na terenie Warszawy | „wyprawy“, Na widok policji meż- 
wzmogły się kradzieże mieszkaniowe | czyżni rzucili się do drzwi, usiłując 


oraz włamania do sklepów. 

Policja miała wiele trudności z uch- 
'wyceniem szajki, gdyż złodzieje pra 
jwie ĉo miesiąc zmieniali miejsce po- 


wydostać się na korytarz. Na pomoc 
nadeszło jeszcze trzech policjantów, 
którzy nałożyli wszystkim kajdanki 
i przeprowadzili do aresztu Urzędu 
Słedczego. Następnie udano się da 
mieszkania Izraela Nuty Węgiera przy 
ul. Pańskiej nr. 54, gdzię również za. 
stano członków bardy. 

W skład zlikwidowanej bandy po- 
za wymienionymi wchodzili: Czestaw 
Szczepaniak, znany złodziej, poszuki. 
wany przez sądy całej niemal Polski, 
Wacław Baranowicz, zamieszkały we 
Włochach, Gedałe Goldberg, nigdzie 
aresztu i wzięto w krzyżowy ogień py | nie meldowany, znany i wielokrornie 
tań. Złodziej przyznał się, że należy | karany złodziej, Abram Ejdelman (Gię 
do szajki złodziej i wydał swych to- | sia 57), Abram  Pelcerman (Pawia 


W piątek na dworcu Głównym poli 
cja aresztowała jakiegoś podejrzane- 
go osobnika, który wysiadał z pocią- 
gu przybyłego z Łodzi. Osobnika wy 
legitymowano. Okazało się, że jest 
to znany złodziej włamywacz, Kazi- 
mierz Lewandowski, zamieszkały w 
Warszawie przy ul. Zakątnej nr. 1. 
Lewandowskiego przeprowadzono do 


warzyszy. Policja natychmiast przy- 8g) oraz Antoni Batowski (Nowomićj 
stąpie do zlikwidowania zuchwałej |ska 26). Wszystkich osadzono w 
szajki. więzieniu. 


„Ghetto towarowe” 
chcą wprowadzić kupcy polscy 


wszystkich produktów, ułatwiło- 
by orientację zarówno dla kup- 
ców detalistów, jak i konsumen- 
tów. Przyczyniłoby się to również 
w znacznym stegpniu do wzmoże- 
nia i rozszerzenia produkcji pol- 
skiej. Wielu bowiem producen- 
tów, mając zapewniony zbyt to- 
warów, rozpoczęłoby produkcję 
łyby specjalnym znakiem i to, o tych artykułów, który”h produk- 
ile jest możliwe, nie na opakowa- cja obecnie znajduje się w rę- 


W związku z odbywającym się 
Kongresem Kupieckim, na którym 
najważniejszym zagadnieniem 
jest sprawa unarodowienia han- 
dlu, kupcy branży konfekcyjno- 
bieliźnianej, mają zgłosić wnio- 
sek © wprowadzenie „ghetta to- 
Wszystkie artykuły 


! niu, lecz na towarze. Znakowanie kach żydowskich. 


i takie, 


naturalnie jednolite dle 


EB 


Memorial del 


ABC — ROWINY CODZIENNE — Str. O 
gacji Pa Pa Ś. 


Natychmiastowej zmiany ordynacii 
inowych wyborów żądają socjaliści 


Podczas audiencji przedstawi- 
cieli P. P. S. na zamku b. poseł 
Tomasz Arciszewski, jako prze- 
wmodniczący delegacji, odczytał me 
moriał, opatrzony podpisami wszy 
stkich uczestników delegacji. ) 

Memoriał ten na wstępie anali- ' 
zuje sytuację międzynarodową 
Polski. W zakończeniu memoriału 
PPS charakteryzuje w ten sposób 
sytuację wewnętrzną Polski: 

„W stosunkach zaś wewnętrznych, 
życie polityczne wtłoczone w system 
osądzonego już i odrzuconego przez 
większość społeczeństwa przywileju 
wyborczego dla grup rządzących i 
represyj policyjnych wobec wszyst- 
kiego co stoi poza tymi grupami, 
daio na miejsce jawnych i twórczych 
staré ideowych i politycznych, gor- 
szącą wałkę klik i grupek zwaicza- 
jących się wzajemnie, nastąpiło za- 
ostrzenie walk wewnętrznych. 


Czzgo żąda P.P.S. 


„W konkiuzji autorzy memoriału 
wskazują następujące drogi wyj- 
ścia z wytworzonej sytuacji: 

„Należy zmienić szybko i bez prze- 
wlekania sejmową ordynację wybor- 
czą, obowiązującą od roku 1935. 

Należy zaraz po dokonanin jak 
najszybszej zmiany w myśl zasad po- 
wszechnego, tajnego, bezpośredniego 
prawa głosowania wraz z zasadą sto 
saunkowości (proporcjonalności) przy 
obliczaniu wyników, przeprowadzić 
wybory swobodne i uczciwe A 

Społeczeństwo winno mieć pewność, 
łe Rząd przeprowadzający wybory 
nie będzie odwoływał się do metod, 


siosowanych w latach 1928—1930, państwowym handel obok rołnictwa, j jak 


tamte - metody rozprzęgły admini- 
strację państwową i zapoczątkowały 
anarchizowanie kraju. 

Polska nie może czekać! 

Masy pracujące całej Polski zgła- 
erają swoje prawo do rozstrzygania 
o losach Ojczyzny; zgłaszają to swo- 
je prawo w sposób stanowczy i ze 
stanowczą wolą osiągnięcia zumie- 
rzomego celui. 


„Konfiskata 


dodatku nadzwyczaniego 


Socjalistyczny „Dziennik Ludo- 
wy” wydał dodatek nadzwyczajny, 
który uległ konfiskacie. Urzędowa 
P. A. T. konfiskaię ta opatrzyła 
nast. komentarzem: 

. „W dniu i3:go bm. „Dziesnik Lu- 
dowy” ogłosił w dodatku nadzwy” 
czajnym memoriał, który zoztał zło- 


żony Panu Prezydentowi R. P. przez ! 


SUKNIE, PŁASZCZE „iż; 


delegację w składzie: Tomasz Arei- 
wzewski, K. Puzak, “D. "Hłuszyńska, 
M. Niedziałkowski, Z. Zaremba, Jan 
Kwapiński, Z. żuławski, W. Topinek, 
Jan Stańczyk, S. Grylowski, K. Cza- 
piński í Z. Piotrowski. 

„Dzieńnik Ludowy“ zamieścił przy- 
tym komentarz, który mógłby być 
interpretowany jako zajęcie pozytyw 
nego stanowiska przez Pana Prery- 
denia wobec memoriału. Ponieważ 
tego rodzaju wiadomość nie «sdpo- 
wiadała przebiegowi audiencji, doda- 
tek został skonfiskowany. 


Rada Naczelna PPS 


"W Warszawie rozpoczęła awe 
obrady Rada Naczelna PPS. Ob- 
raay zagaił przewodniczący Rady 
b. poseł Żuławski, który na wstę- 
pie omówił sytuację polityczną 
Polski, poruszając sprawę Z. N. 


P. i szereg innych. W przemówie- 
niu swym p. Żuławski nie zapom- 
niał oczywiście wyrazić rozdro- 
wień czerwonej Hiszpanii. 
Sprawozdanie politycznie złożyć 
b. poseł Tomasz Arciszewski, po 


Ku 


: Zgodnie z programem Kongresu, w 


czym rozpoczęła się dyskusja, w 


której wzięło udział kilkunastu 
mówców. Sprawozdanie p. Arci- 
szewskiego dotyczyło spraw poru- 
szanych w memoriale złożonym P. 
Prezydentowi. 


Cu 


Dzezl ukradły straszną trucizn 


LONDYN, 13. 11. W Manche- | 
sterze dokonano sensacyjnej kra- 
dzieży o niezwykle groźnych na- | nia sprawców kradzieży szpital- 
stępstwach. nej trucizny. Śledztwo nie dało je- 

Z magazynu aptecznego jednego | dnak żadnych wyników, gdy na- 
ze szpitali skradziono trzy paczki, | gle w szpitalach zwrócono uwagę 


zawierające cjanek sodu. Policja 


rozpoczęła energiczne poszukiwa- | 


a 


14 dzieci zmarło, kilkaset ciężko chorych 


kierki z cjankiem sodu 


e ze szpitala 


Į na wzrost dzieci, przywożonych 
do klinik z objawami groźnego za” 
trucia. 

Fonieważ stwierdzone, że zatru 
cie nastąpiło wskutek spożycia 
cjanku sodu, rozlepiono plakaty 


Lody ruszyły i... 


ciopływu wsi do hamclu 
Żywiołowa dyskusja na Kongresie Kupieckim 


,w całym mieście i zaalarmowano 


| OBEC PACZCE 
drogą radiową rodziców. Urząd 
|śledczy sprowadził specjalnych 
inspektorów ze Scotland Yardu, 
którzy przy pomocy najnowszych 


środków techniki Śledczej  usiło= 
wali rozwiązać zagadkę kradzie- 
ży. 

Po dłuższych poszukiwaniach 
otrzymano rewelacyjne wyniki. 
Okazało się bowiem, że ilość tru- 
cizny, wystarczającą dia spowo- 
dowania Śmierci kilku tysiący 


miary, Od 1927 r. do 1535 r. ilość wy |handel prywatny musi być główną (Płock), Sikora (Grudziądz), Augustyn osób, skradły dzieci dozorcy ap- 


zainteresowanie wśród uczestników | szyła się o połowę, natomiast czwar- 
Kongresu budziły obrady podkomisji! tej kategorii powiększyja o 50 proc. 


„A“, a więc tej, na której omawiana 
ma być obok struktury polskiego ham 
din, sprawa jego unarodowienia. 
Obrady tej podkomisji tączyty się 
w sali Tow. Techników, którą uczest 


Wpływ żydów na strux- 


turę handlu 
Jedyną pocieszającą w tej kwustil 


nicy Kongresu wypełnili w iiczbie o- | rzeczą, wyraził się referem, jest to, że 


_koło' 7900 osób. | 
Struktura poiskiego 
handlu 


dlu wygłosił z głębokim ujęciem tenta 
tu p. Eugeniusz Wencel, wiceprezes 
15. K. P, Referent na wstępie zazna» 
(czył, że w nowoczesnym organiżmie 


pauperyzacja kupiectwa w dzielni- 
cach handłowych, gdzie handel znaj- 
duje się niemal całkowicie w rękach 
polskich, jest bardzo nieznaczna. Na 
ujemne rezuitaty statystyki ogólnopoł 


Referat o strukturze polskiego han- , skiej wpływają te dzieinice, gdzie Po 


tacy w handlu dopiero stawiają pierw 
sze kroki. Trzeba podkreślić, że gdzie 
handel jest w rękach polskich, tam 
jego sytuacja nawet w tak trudnych, 
obecnie czasach, jest daleko iep- 


| przemysłu i rzemiosła, stanowi sumo- sza. Żydzi zą elementem, wprowadza” 


| dzłeiną funkcję gospodarczą, 


jącym ogólną destrukcję i niszczą 


Do niedawna wysuwano biędną te- | wszystkie dziedziny życia gospodar.. 
zę, wyeliminowamia handlu, przez dą- | czego- £ 


| żenie do bezpośredniego stosunku po 
„między wytwórcą a konsumentem. 
| Obecnie na szczęście ten okres mamy 
już za sobą i panuje powszechne siu- 
srne mniemanie, handel jest mic- 
zbędną funkcją gospodarczą i jego 
stan jest ścisłym odbiciem ogoinej 
struktury gospodarczej krajn. 


Upadek kupiectwa 


poiskiego 
W dalszym cłągu reterent zobrazc- 
„wał ma podstawie danych staiysiycr- 
inych cofanie się stanu posiadania ku. 
i a polskiego. Rozdrobnienie m 

| szezególnyc 
wych osiągnęło bardzo poważne ror- 


| 


Kto chciał eliminować 


kupca? 

Na tte niezadawałającej struktury 
wymiany w Polsce, powstały tenden- 
cję ze strony przemysłu, rolnictwa, 
komsumenta i państwa, eliminowania 
handiu z życia gospodarerego. Prze- 
mys, zakładając sklepy fabryczne, 
rolnictwo i konsumenci, popierjąc 
spółdziełnie. państwo 2a$ prowadząc 
włiasue przedsiębiorstwa handiowe. 


Funkcje społeczne 
I gospodarcze handlu 
Głównie dla przesłanek spułeczny ch 


| sobotę o godz. 20-ej rozpoczęły słę ©- | kupionych świadectw handlowych |formg wymiany, ponieważ on jeden (Dębica), Czyż i Jóźwiak (Poznań). 


brady w 5 podkomisjach. Największe | pierwszych trzech kategorii zmniej. | może wpłynąć na zmniejszenie bezro- 


bocia i na rozładowanie wsi z nad- 
miaru bezprodnktywnej iudności. Nie 
mniej ważna jest rola handlu ze 
względów gospodarczych. Podnosi on 
bowiem rolę czynnika gospodarczo 
aktywnego — umiejącego gospodare- 
wać na własnym. 


Upowszednić własność | 


Rewełacją w przemówieniu p. prez. 
Wencla było położenie nacisku na ko- 
nieczność upowszechnienia  własnoć- 
ci, do którego to celu najszybciej do- 
prowadzić może handel prywatny, ©- 
party na zdrowych zasadach. 

Teza ta pokrywa się z zasadami ru 
chu narodowo - rai naj = któsy 
walcząc o Nowy Ład w Polsce i o 


lepsze jutro wolnego, iw o czło 
wieka głosi, że jednym z sławo- 
wych warunków dobrobytu Narodu 


Poiskiego, jest upowszechnienie wła- 
sności. 


Dyskusja 


Po referacie p. prez. Wencla, który 
został przyjęty przez zgromadzonych 
hucznymi oklaskami, wywiązaia się 
niezwykle ożywiona dyskusja. Zabie- 
rali w niej głos: pp. Jagielski z Foz- 
nania, Talikowski z Warszawy, Sob- 
czak z Lublina, kpt. Zwoliński (Lu- 
blin), Ratajczak (Gdynia), Łączyński 
(Częstochowa), jodlewski  (Fajnów- 
ka), Gutkowiak (Katowice), Zajgtow- 
skl (Łódź), Cieślak (Krakówj, Osłak 
(Kock), Białkowski (Kielce), pani 
Krupska (Warszawa),  Miałkowsti 
(Bała Podi), Witulski (Kraków), je- 
żewski (Mława), Marchlewski 


FIJAŁKOWSKA ksucza sz 


Żajścia na Uuniwersytecie lwowskim 
Rektor obrzucony jajami 


Strajk demonstracyjny na uczelniach 


LWÓW, 48. 11. Przed polu- 
dniem odbylo się w gmachu Do- 
mu Techników zebranie studen- 
tów lwowskich, na którym po œ 
mówieniu sprawy zarządzenia 
rektora Kulczyńskiego o zawie- 
szeniu zarządów 3 towarzystw 


Transmisja 


telefoniczna 


Na kongresie Bundu 


W sobotę dnia 13 bm. w War- 
szawie rozpoczął się kongres ży- 
dowskiej socjalistycznej organi- 
zacji „Bund”, zwołany z okazji 
40-lecia istnienia tej organizacji. 
Na kongres przybyło 1000 osób, 
w tym wielu delegatów s» Amery- 
ki. Francji, Belgii, Czechosłowacji 
iż: dz 

W cząsia obrad wielką sensa- 
cję wywołało zastosowanie po 
raz pierwszy w Pulsce transmisji 


Nowe pismo 
we Lwowie 


We Lwowie ukazał się organ 
Str. Narodowego pod redakcją p. 
Jana Matyasika, b. redaktora 
„Głosu Narodu“ w Krakowie. Wy 
dawcą pisma jest młody działacz 
Str. Narodowego p. Rojek. Pismo 
korzysta z finansowego poparcia 
b. sen. Głąbińskiego. 
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W Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku 1 sa Węgrzech cena prertmeratv jak w kraju. 


przemówienia przez telefon. W 
Brukseli przez telefon prema- 
wiał prezes II Międzynarodówki 
de Britekar, a głos jego słychać 
było na sali dzięki głośnikom. 
Przemówienie trwało  dwadzie- 
scia minut i było UWomaczone £ 
francuskiego na żargon. Jedno- 
cześnie de Brücker wysłuchał od- 
powiedzi, wygłaszonej do mikro- 
foru. 

Po wysłuchaniu kilku refera- 
tów, dotyczących obecnej sytua- 
cji politycznej, odbyły się 'prze- 
mówienia przedstawicieli socja- 
listów polskich, W imieniu cen- 
tralnego komitetu wykonawczego 
PPS przemawiał Zaremba, w 
imieniu okręgowego komitetu ro- 
botniczego PPS Fotek j wreszcie 
w imieniu TUR OCzapiński. Wy- 
powiadali się oni przeciwko anty- 
semityzmowi, podkreślając, że 
polski robotnik idzie wspólnie z 
robotnikiem żydowskim. 


uniwersyteckich, postanowiono 
na znak protestu ogłosić strajk 
demonstracyjny na W. 8. H. Z. 
oraz akademii medycyny wete- 
rynaryjnej. Na uczelniach tych 
wykłady nie były zawieszone. 
Po zebraniu grupa złożona ż 
około 200 akademików udata się 
na Politechnikę, aby urządzić de- 
monstrację. Kiedy jednak zast» 
ła bramę zamknięta, poszła w 
kierunku Uniwersytetu. Przez o- 
twarta bramę studenci wtargnę- 
li do wnętrza gmachu. W hallu 


zastąpił demonstrantom drogę 
rektor Kulczyński i wezwał stu- 
dentów do rozejścia się. W odpo- 
wiedzi nu to, grupa studentów 
obrzuciła rektora jajami. 


W kilka chwil potym w kory- 
terzu Uniwersytetu nieznany 
sprawca rzucił bombę cuchnącą. 
Po opuszczeniu gmachu, studen- 
ci udali się na miasto, wzno- 
sząc po drodze demonstracyjne 
okrzyki i wybijając szyby w nie- 
których sklepach żydowskich. 


ALTA 


GOTOWE i NA ZAMOWIENIG 


Ole" Zaremba 


WSPÓLNA 56 


Odwrót czerwonych 
z miasta uniwersyteckiego 


ST. JEAN DE LUZ, 13. 11. O-|j czestników manifestacji. 


brońcy Madrytu pracują gorącz- 
kowo, budując drugą linię obro- 
ny, bowiem oczekiwane jest bll. 
skie opuszczenie miasta uniwer: 
syteckiego przez wojska czerwo* 
ne. 

Wczoraj wieczorem ludność u- 


rządziła manifestację przeciwko į 


ograniczeniom żywnościowym, do- 
tykającym zwłaszcza klasę robot- 
miczą. Policja aresztowała 50 u- 
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Rząd barceloński usunął komi- 
sarza rolnictwa z jego stanowi- 
ska, ponieważ odmówił on wpro- 
wadzenia reformy rolnej opartej 
na systemie sowieckim. 

GEE IE_ 


Idziesz z prądem czasu, 


czytając ABC 


70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł 


| 28 lat 8. p. Zbigniew Uniłowski. 


Ceny ogloszeń: 


w tekście (wśród artykułów) 70 gr. w reklamach (wśród oułoszeń) 


if). |'teki szpitalnej. Dzieci sadziły, że 
cz je 

aa „dyekusii, Por w paczce znajdują się słodycze 1 
;tabletki cjanku sodu wzięły za 

Niezrozumiałe stanowisko cukierki. 
prezydium | i Dotychczas zdołano odebrać po- 
Pai odolean" ZA. io. iowę skradzionych tabletek, nie” 
rym byt poseł Marchlewski (Gru- wiadomo jednak, co się dzieje z 
dziądz), niesłusznie zamknął zebranie resztą, ponieważ dzieci dozorcy 
po dyskusji nad pierwszym referatem, rozdały większą część tabletek 
pomimo żądań większości uczestał: swoim rówieśnikom. Tą drozą 


ków. Wywołało to szereg protestów i 3 4 
niezadowolenie. Większość utczestni- straszliwe „cukierki“ rozeszły stę 
po całym mieście. 


ków wychodziła ze słusznego założe- 

nia, że obrady niedzielne powinny być Mimo usilnych wysiłków leka- 
poświęcone wyiącznie sprawie unaro- rzy, w szpitalu zmarło czterma- 
Ścioro dzieci z pośród 218 zatru- 


dowienia handlu w Polsce, jako SB. 
s żniejsz zagadnie 

przecznie najważniejszemu zag tych, znajdająś ch die: Spi. 
AZER S 


niu Kongres 
Za przeciwstawienie się 
wciąganiu harcerstwa do polityki 


Wielkopolska dziękuje sen. Chrzanowskiemu 
POZNAŃ, 13. 11. nówskłemu, seniorowi harcerstwa 
wielkopoiskiego, za jego stanowi- 
Grupa wybitnych działaczy spo sko przeciwko wciąganiu Związ- 
iecznych w Poznaniu złożyła dzi- ' ku Harcerstwa Polskiego do poli- 
siaj podziękowania sen. Chrza- | 


| tyki. 
Bruno Mussolini pod gradem bomb 


Cudem uniknął Śmierci 


" SALAMANKA, 18. Wybuch był tak poiężny, że 
Mussoliniego. Bruno wywołana eksplozją fala powie- 
który walczy, jak wiadomo, po! trza odrzuciła lotników na odle- 
stronie gen. Franco, stojąc naj głość kilku metrów. Jeden £ nich 
ctele włoskiej eskadry samolo-| rzucony o ścianę, złamał oboj- 
tów bombowych, niemal eudem| czyk. 

uniknął Śmierci. Na lotnisko] Eskadra Bruno Mussoliniego 
gdrie rnajdowały się samoloty| stacjonuje na Majorce. Lotnictwo 
włoskie, dokonały nalotu samolo-| czerwone od „czasu otrzymania 
ty czerwona, rzucając liczne bom | wiadomości o miejscu pobytu 8y- 
by. Jedna x bomb wybuchła tuż| na Mussoliniego, organizuje sy- 
koło bramy hangaru, w której] stematyczne naloty na wyspę. Po" 
znajdował się syn Mussoliniego.| dobno jest to wynikiem nagrody, 
jaką ogłosił rząd Walencji dla 
lotnika, który zdoła zabić syna 
dyktatora Włoch, Nagroda ta ma 
sięgać sumy pół miliona pese- 
tów. 


11 Syn 
Mussolini, 


Zgon 
$. p. Zbigniewa 


Uniłow skiego 


W nocy z piątku na sobotę 
zmarł w Warszawie przeżywszy 


Japonia uzna 
rząd gan. Franco 


BERLIN, 13. 11. „Berliner Ta- 
geblatt" donosi z Tokio, jakoby 
Japonia uznać miała niebawem 
rząd gen. France w następstwie 
układu antykomunistycznego. U- 
znanie to ma nastąpić po za- 
łatwieniu pewnych kwestyj natu- 


ry technicznej. 
Premumterate ABC 
zamawiać można; 5 ` 


OSOBIŚCIE LUB PISEMNIE w Kantorze A BC — Aleje Je 
rozolimskie 3a. 

TELEFONICZNIE 81833 lub 309.33 

WPŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można: 

OSOBISCIE w Kantorze ABC AI Jerozolimskie 88, 

PRZEKAZEM  ROZRACHUNKOWYM drukowanym w ABC 
na początku t na końcu miesiąca. 

PRZEKAZEM POCZTOWYM pod adresem Kantoru ABC. 

BLANKIETEM P. K. O. Nr. 234u0. 

PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem). 

PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 

zł. 2.30 bez premii, zł 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza), 

DORĘCZANIE ABC w Warszawie,odbywa się najpóźniej do 
cedziny 7.30 rano. 


Zmarły był autorem „Wspólne- 
go pokoju”, „żyta w dżungli”, 
„Pamiętnika morskiego". 

Najważniejszym jego dziełem 
był pierwszy tom trylogii p. t. 
„Dwadzieścia lat życia“, który 
ukazał się w ubiegłym sezonie wy- 
dawniczym. 


za miejsce wysokości l milimetra przez szerokość jednej Szpał- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt: na l-ej stronie — 1 zł. 
— %) er na ostatniei stronie 
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